
12 dni
przed terminem
założono
fundamenty
pod największą 
w Polsce
maszynę
papierniczą
w budującej się 
papierni
w Skoiwinie
koło Szczecina

OZYBKO POSTĘPUJĄ 
^PR A C E przy budowie fa­

bryki papieru i  celulozy w 
Skoiwinie. Już niemal całkowi 
cie zakończono przygotowanie 
budynków, w których w przy­
szłości mieścić się będą hale 
produkcyjne.

Pracująca tu załoga odnio­
sła poważny sukces: budowę 
fundamentów i układanie płyt 
fundamentowych pod jedną z 
największych w Polsce ma­
szyn papierniczych ukończyła 
na 12 dni przed terminem. 
Obecnie trwają intensywne 
przygotowania do rozpoczęcia 
montażu tej maszyny, przy 
czym wszystkie części pras i  
cylindrów są już przygotowa­
ne.

Równolegle trwają prace 
przygotowawcze do budowy 
fwMamentóuo pod drugą ma­
szynę papierniczą. Biuro pro­
jektów opracowuje już doku­
mentację fundamentów tej ma 
szyny.

W końcowym stadium budo­
wy znajduje się także labora­
torium fabryczne, które przy 
pełnej produkcji fabryki za­
trudniać będzie kilkudziesięciu 
pracowników naukowych. W 
laboratorium prowadzić się bę­
dzie prace badawcze nad jakoś 
cią produkcji.

W Moskwie
powstaje
najwyższy 
budynek 
w Europie

MOSKWA.
V\J  JEDNEJ ze starych 
’ * dzielnic Moskwy roz­

poczęto prace przy budowie 
najwyższego budynku w Euro­
pie, 4 7=piętrowego biurowca. 
Przed paru miesiącami zakoń- 
ćźono całkowicie prace rozbiór 
kowe. Tysiące mieszkańców tej 
dzielnicy otrzymało nowe, kom­
fortowe mieszkania w innych 
dzielnicach stolicy.

Kubatura nowego gmachu 
wyniesie 1.250.000 m. kub.

W najwyższym budynku w 
Europie znajdować się będzie 
2.000 pokoi służbowych, sala 
konferencyjna na 1.000 osób, 
szereg sal konferencyjnych na 
300—350 osób, wielka bibliote­
ka, drukarnie itd. W gmachu 
czynnych będzie 70 szybkościom 
wych wind oraz kilkana­
ście par schodów ruchomych.

O rozmachu prac świadczy 
między innymi, że przy pra­
cach rozbiórkowych wywiezio­
no 400.000 m sześć, ziemi i ka» 
mieni.

Cena 15 g ro n j
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Uchwała Prezydium Rządu
wzywa rolników

do sprawnego i terminowego
Przedstawicie!
ZSRR
— kolejny 
przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa

zwołał
posiedzenie Rady
na 18 czerwca

NOWY JORK.
PRZEDSTAW ICIEL Związ- 

ku Radzieckiego w ONZ 
J. Malik, który w czerwcu 
jest przewodniczącym Rady 
Bezpieczeństwa, zwołał na 
dzień 18 czerwca posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa z nastę­
pującym porządkiem dzień» 
nym:
4 WEZWANIE wszystkich 

państw, które dotychczas 
nie przystąpiły do protokółu 
genewskiego z 1925 r. o zaka­
zie używania broni bakteriolo­
gicznej, aby podpisały i raty­
fikowały ten protokół.
9  UCHWALENIE zalecenia 
“  dla Zgromadzenia Ogólne» 
go w sprawie jednoczesnego 
przyjęcia do ONZ wszystkich 
14 państw, które zgłosiły swo­
je kandydatury.

Oba te zagadnienia wniesio­
ne zostały do Rady Bezpie­
czeństwa przez delegację 
Związku Radzieckiego. Delega* 
cja radziecka przedstawiła w 
tych sprawach dwa projekty 
rezolucji.

PRZY ul. Wielkiej, Przemy­
sława i Podgórnej na przeciw- 
ko gmachu . PDT z każdym 
dniem znika coraz więcej gru­
zu. W tym miejscu projektu­
je się urządzenie nowego pla­
cu, który od ul. Przemysława 
zamknięty będzie kompleksem 
nowoczesnych gmachów, a od 
strony ul. Dworcowej ze wzglę 
du na nierówność terenową 
otrzyma schody. Na środku pla 
cu wybudowana będzie fontan­
na.

ATa zdjęciu fragment przy­
szłego placu.

zbioru pionów
i przeprowadzenia omletów
W ZWIĄZKU ze zbliżającą się kampanią żniw i omle­

tów. Prezydium Rządu podjęło uchwałę, w której wzy 
w a wszystkich rolników, aby we właściwym terminie, 

sprawnie i możliwie bez strat, zebrali plony, wykonali jak 
najwięcej podorywek, aby siali dużo poplonów oraz szybko 
wymłócili zebrane z pól zboże.
JEDNOCZEŚNIE uchwała wysiłku, gwarantującego na

ustala zadania na okres żniw leżyte przeprowadzenie kam 
i  omłotów dla zainteresowa- panii.
nych ministerstw, instytucji i  '"TEGOROCZNA kampania 
organizacji zabezpieczając za- żniwno -  omletowa win- 
razem odpowiednie śnodki dla na być lepiej niż dotychczas 
należytego przeprowadzenia — planowo przygotowana, roz 
tej bardzo ważnej kampanii poczęta w najkorzystniejszym 
rolniczej. dla zbioru momencie, spraw-

... . . . . . nie, szybko i  terminowo prze-„W wato! o podmKueme p r c ^ a ^ a .  
produkcji rolniczej czy- „Wykorzystując doświadczę 
tamy m. m. we wstępie do „ ia prao(,ująra7ch spółdzielni 
uchwały -  okres żniw sta- produkcyjnych, gospodarstw 
nowi moment decydujący, państwowych, przodowników i 
Od sprawnego przebiegu nowatorów — należy dążyć do,  _ . . . .  .  . i iw n a iu u m  —  n a
kampanii zmwno - rnntoto- przeprowadzenia żniw przy 
wej zalezą zbiory zboz -  Jak naimni<,Jsz),ch slrKtach, 
stanowiące podstawą wyży- pTxe% lne ma
wienia ludności i  poważny 
czynnik w rozwoju hodowli. 
Dlatego w okresie tym na­

szym żniwno - omłotowyeh i  
należytą organizację pracy.

. . .  , . . , Trzeba zwrócić szczególną
leży dokonać maksymalnego uwagę na t):rmiI10wl! aokona,

nie sprzętu, zwózki i  powszech 
ne stosowanie podorywek nie 
dalej jak w 2 dni po sprzęcie, 
przeprowadzenie siewu poplo 
nów i  szybkie dokonanie omlo 
tów.”
TTSTALAJĄC zadania i

h o w ia z k i  n j

Biuro
wykonawcze
ŚFZZ wzywa
masy pracujące
do wzmożenia 
walki
w obronie praw
i swobód z w i ą z k o w y ch
WIEDEŃ

g lU R O  WYKONAWCZE 
Światowej Federacji Zwiąż 

ków Zawodowych uchwaliło 
oredzie wzywające masy pra­
cujące całego świata do spotę­
gowania walki w obronie 
praw i  swobód związkowych. 
W orędziu tvm czytamy m. in.:

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych, w poczuciu 
swei doniosłe i misji obrońcy 
żywotnych interesów mas pra 
cuiacych. deklaruje niezłomną 
wole walki przeci wko rozpęta- 
nei przez podżegaczy wojen­
nych i  ich sługusów ofensy­
wie na prawa socjałno-ekono- 
miczne i demokratyczne ludzi 
pracy. Ofensywa ta zmierza do 
wzmożenia wyzysku i nędzy 
mas pracujących w krajach 
kapitalistycznych, kolonialnych 
i zależnych. Czyni ona wyłom 
w prawach demokratycznych, 
zdobytych przez masy pracu­
jące droga długotrwałej, cięż­
kiej walki.

Ani represje imperialistów, 
ani przekupstwo reakcyjnych 
przywódców związkowych nie 
zdołają jednak złamać woli 
mas pracujących. Walka trwa 
i wzmaga się.

Biuro Wykonawcze ŚFZZ 
wzywa masy pracujące do 
wzmożenia i  rozszerzenia wal­
k i o prawa związkowe, o swo­
body demokratyczne, do ści­
słego powiązania tei walki z 
walka o postulaty socjalno- 
ekonomiczne. o niezawisłość 
narodowa i  o bokój.

bowiązki na okres żniw 
i omłotów Prezydium Rządu 
ipodkreśla doniosłą rolę rad na 
rodowych w  przygotowaniach 
i  przeprowadzeniu kampanii.

DLA. SPRAWDZENIA STA­
NU przygotowań do kampanii 
żniwnej uchwała Prezydium 
Rządu ustala dzień 1 lipca, ja 
ko „dzień gotowości do żniw 
i  omłotów” , a dzień 13 lipca 
jako kontroli dla stwierdze­
nia, jak zostały usunięte bra­
k i w przygotowaniach, ujaw­
nione w dniu 1 lipca.

5 - ^ .

(  \  TYM jak wiele talentów 
i dobrych zawodników po­

siada w swych szereguch PO 
„Służba Polsce”  świadczy cho­
ciażby wynik jak i uzyskała w 
poniedziałek na stadionie Bu­
dowlanych uczestniczka V mis 
trzostw SP Marysia Serkiz. 
Widoczna na zdjęciu Marysia, 
która iv tym roku ukończy 17 
lat uzyskała w rzucie grana­
tem 700 graniowym —  odleg­
łość metra co jest nowym 
REKORDEM POLSKI. Nowo 
kreowana, sympatyczna rekor- 
dzistka jest wielkim talentem 
lekkoatletycznym i  o je j wyni 
kach z pewnością jeszcze nie­
raz posłyszymy.

Delegacje
młodzieży
zagranicznej
przybędą 
na Zlot!
YTYRAZEM  WIĘZÓW bra- 
’  ’  terstwa i solidarności, łą­

czących młodzież Polski z po­
stępową młodzieżą całego świa 
ta, we wspólnej walce o pokój, 
o pokrzyżowanie wojennych 
planów amerykańskich prowo 
katorów, będzie udział w Zlo­
cie Młodych Przodowników de­
legacji młodzieży różnych 
krajów.

Do Warszawy przybędą 
przedstawiciele Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycz 
nej i Międzynarodowego Zwiąż 
ku Studentów oraż delegacje 
młodzieży różnych krajów. 
Gośćmi młodych budowniczych 
Polski Ludowej będą przedsta­
wiciele młodzieży Związku Ra 
dzieckiego, Chińskiej Republi­
ki Ludowej, krajów demokra­
c ji ludowej, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i  Nie 
mieć zachodnich. Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, przedstawiciele mło­
dzieży walczącego Vietnamu, 
przedstawiciele młodzieży kra­
jmy kapitalistycznych, kolonial 
nych i  zależnych. Uczestniczyć 
w Zlocie będą również ekipy 
sportowców z krajów zaprzy­
jaźnionych.

W czasie uroczystości zloto­
wych odbędą się braterskie 
spotkania młodzieży polskiej z 
delegacjami młodzieży z zagra 
nicy. Po zlocie goście udadzą 
się na wycieczki do najważniej 
szych ośrodków naszego kra­
ju.

Fiasko
prowokacji
tulońskiej

M  A POSIEDZENIU zgromadzenia
’  narodowego de pu to w a ny  k o m u ­

n is tyczn y  Jean B a rto lin i z ło ż y ł o. 
św iadczenie na  te m a t p ro w o kac ji 
p o lic y jn e j w  T u lo n ie , zm ierzające j 
do  zm on tow an ia  oskarżenia o tzw . 
„sp isek  przeciw ko zew nętrznem u 
bezpieczeństwu państwa“  B a rto lin i 
s tw ie rd z ił że w b re w  insynuacjom  
prasy rea kcy jn e j w  T u lo n ie  n ie  wy 
k ry to  żadnych abso lu tn ie  ta jn y c h  
dokum entów , do tyczących obrony 
na rodow ej.

Należy obaw iać się — oświadczył 
B a rto lin i, że rząd, w idząc n iepow o­
dzenie sw oje j ko le jn e j prow okac ji 
spróbu je  sam s fabrykow ać potrzeb 
ne m u  „d o ku m e n ty “  N ie by łoby w  
ty m  n ic  n iezw ykłego, je ś li w eźm ie­
m y pod uwagę fa k t. że w szystkie 
skonfiskow ane papiery zn a jd u ją  się 
jeszcze w  rękach p o lic ji.

W  TU LO N IE  aresztowani zostali 
os ta tn io  d y re k to r  pism a dem okra­
tycznego „P e t it  Varois“  E tienne 
Lou is iano i sekre tarz  zw iązku zawo 
dowego dokerów  — C harles A lle .

YyTAK dotrzymał słowa i 
wczoraj w południe wyko-, 

nał swe zobowiązanie, podjęte 
przy kryciu dachu nowego blo 
ku przy ul. Bogumiły. Przeczy 
ta j o jaffo wyczynie na str. S.

Kolejarze
z całej Polski
obradują 
w Słupsku

16 BM. rozpoczęła się w 
Słupsku Krajowa Narada Służ 
by Mechanicznej PKP poświę­
cona omówieniu wyników 
współzawodnictwa w I  kwar­
tale bież. roku.

NA NARADĘ przybyli: wi 
cedyrektor departamentu mc 
chanicznego Ministerstwa 
Kolei — MILEWSKI, przed­
stawiciel Zarządu Głównego 
ZZK — MAKOWSKI, na­
czelnik planowania departa­
mentu mechanicznego Min. 
Kolei — WASILEWSKI, w i­
cedyrektor DOKP — Szcze­
cin — KUKURENDA oraz 
przedstawiciele wszystkich 
Dyrekcji Kolei Państwo­
wych, ZZK i liczni przodow­
nicy pracy.
PRZEDSTAWICIEL Min. Ko

lei — Wasilewski nakreślił za­
dania iakie stoją przed pra­
cownikami służby mechanicz­
nej w  walce o wykonanie .Pla­
nów i o większe umasowienie 
współzawodnictwa w II  poło­
wie bież. roku.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
przedstawiciele poszczególnych 
dyrekcji zgłaszali poprawki do 
umowy o współzawodnictwie.

W drugim dniu obr&d na­
czelnicy służby mechanicznej 
wszystkich dyrekcji składali 
sprawozdania z rozwoju współ 
zawodnictwa w swodch okrę­
gach. Obszerne sprawozdanie 
z przebiegu narady podamy w 
iednym z najbliższych nume­
rów.

„Pomagamy
przemysłowi“

O s t a t n i e  

wiadomości

. _ stanie 
z b ió rk i

o d pa d  k ó w  
użytkowych

i  szkolnego 

k o n k u r s u  Mewki

na str. drugiej

< i
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W  rocznicę 
układu 
z Węgrami
W  D N IU  18 CZERWCA 1948 r. 

podp isany zosta ł u k ła d  o przy 
Jaźn i, w spó łpracy i  w za je m n e j po­
m ocy m iędzy Polska Rzeczpospo­
l i t ą  Ludow ą a W ęgierską R ep ub li­
k ą  Ludow ą. U k ład  te n  s ta no w i jed 
no  z ogniw  system u poko jow ych 
uk ładów , łączących nasz k ra j z k ra  
ja m i na leżą cym i do obozu po ko ju  
i  postępu, k tó re m u  przew odzi Z w ią  
zek Radziecki.

C zw arta roczn ica  zaw arcia uk ła du  
z W ęgram i przypada w  dn iach , gdy 
na Zachodzie u k n u ty  zosta ł agre­
syw ny „ u k ła d  ogó lny“  z ne o b itle - 
re w sk im i N iem cam i, gdy przyg o to . 
w a n ia  do no w e j w o jn y  rzuca ją  na 
Europę p o n u ry  cień.

Jaskrawy k o n tra s t s ta no w i „u k ła d  
ogó lny“ , ta k  zresztą ja k  i  ca ły  pa k t 
a t la n ty c k i, z tra k ta ta m i zaw ierany 
m i przez k ra je , k tó re  krocząc po 
w spó lne j drodze b u d u ją  szczęśliwe 
ju t r o  socja lis tyczne , w alczą zacię­
cie o un icestw ien ie  p lanów  podżega 
czy w o je nn ych  i  u trw a le n ie  po ko ju  
n a  św iecie. T ra k ta ty  ta k ie , w  prze 
c iw ie ńs tw ie  do tra k ta tó w  zaw ie ra­
n ych  przez im p e r ia lis tó w , w yraża ją  
zarów no in te resy , ja k  i  dążenia na 
rodów , przyczyn ia ją  się do po dn ie­
s ien ia d o b ro by tu  mas pracu jących 
W u k ła da jących  się k ra ja ch , służą 
postępow i, w zro s to w i poz iom u m a­
te ria ln eg o  i  k u ltu ra ln e g o , a jed no ­
cześnie p rzyczyn ia ją  się do ogólne, 
go w zm ocn ien ia  fro n tu  w a lk i o po­
kó j.

DO T A K IE J  W ŁAŚ NIE  k a ­
te g o rii na leży nasz u . 

k ła d  z W ęgram i. Naród p o l­
sk i i  na ród  w ęg ierski łą ­
czyła od w ieków  bra terska przy ­
jaźń , podobne m ie liśm y  w  prze­
szłości losy, a dążen ia wolnościowe 
ró w n ie  b y ły  s ilne  na  W ęgrzech ja k  
w  Polsce. Podobny też b y ł okres 
m ię d zyw o je n n e j ..n iepod leg łośc i“ : 
W ęgier pod rządam i H o r th y ‘ego i 
P o lski pod rządam i sanacy jnym i.

Oba k ra je  po w yzw olen iu  przez 
A rm ię  R adziecką p rzys tą p iły  do b u ­
dow y soc ja lizm u i  sojusz po isko- 
w ęg ierskl w te d y  dopiero m óg ł na ­
b rać prawdziwego w yrazu.

W ęgry n a p o ty k a ły  na  swej d ro ­
dze trud no śc i gospodarcze podobne 
do tych , Jakie przeżywa dziś Po l­
ska W iele z ty c h  trud no śc i zostało 
ju ż  pom yśln ie rozw iązanych.

P OLSKA U TR ZY M U JE z W Ę­
G R A M I ożyw ioną w ym ia nę 

hand low ą . Podpisane w  s tyczn iu  
b r  porozum ien ie  o w ym ia n ie  towa 
rów  na r. 1952 prze w id u je  dostawę 
z W ęgier d la  P o lsk i: m aszyn, au to 
busów, m e ta li, c h e m ika lii, leków, 
zboża I  in n ych  a r ty k u łó w  spożyw­
czych, p ro d u k tó w  n a fto w y c h  itp . 
Polska dostarcza W ęgrom : węgla, 
koksu, d rewna, m e ta li, che m ika lii, 
ta bo ru  kole jow ego.

Jednocześnie po g łę b ia ją  się stałe 
s to sun k i k u ltu ra ln e  m iędzy obu na 
rod am i, b u d u ją c y m i now ą so c ja li­
styczną k u ltu rę ,

i I  Polska f W ęgry, wznosząc pod­
s tawy soc ja lizm u, p rzyczyn ia ją  się 
do w zm ocn ien ia  obozu postępu; 
zw iększając sWą siłę — zw iększają 
szanse um o cn ien ia  na  całym  świe 
c le  prawdziwego i  trw ałego p o ko ju .

BALANEL PROWADZI 
BEZ PRZEGRANEJ 
NA TURNIEJU 
SZACHOWYM 
W MIĘDZYZDROJACH

(TE L. W ŁASNY)

W R OZG R YW KAC H  szachowych 
M iędzynarodowego T u rn ie ju  

Szachowego w  M ię dzyzd ro jach w 
V I I  ru n d z ie  P la te r  zrem isow ał z 
Ba lanelem , M akarczyk w ygra ł z 
F y Makowskim , B akony i od łoży ł w 
lepszej d la  siebie p o z y c ji z Szilym , 
K u b a rt  zdoby ł pó ł p u n k ta  z K o ­
che m , G ren fe ld  p rzegra ł do A rłam ow  
ekiego. Szaple l od łoży ł p a rtię  z p:o 
nem  w ięce j i  w  lepszej p o z y c ji dla 
Bobocova. Szabo — ś liw a  od łoży li 
p a rtię , T arno w ski p rzegrał z M ile ­
rem , G a w liko w sk i zrem isow ał z 
L itm a uo w icze m ,

A o to  p u n k ta c ja  po V I I  ru n d a ch : 
Ba lane l 5 p k t. (1), ś liw a  4 (2), 

T a rno w sk i 4 (1), K o ch  1 P la te r 4 
p ń t. A rłam ow sk i, ś liw a  3,5 (1) p k t. 
M ile v , P y tla ko w śk i 3,5 p k t ., M a­
ka rczyk  3 (2), Szabo 3 (1), G a w li­
kow sk i 3 p k t., Bobocov, Szapie l 2,5 
(1), I.itm a n o w icz  2,5 p k t., G ryn fe ld  2, B a kon y i 1 (2), K u b a rt  0,5 (2). 
Do na jg roźn ie jszych  prze c iw n ikó w  

Polaków  należą M ile v  i  Ba lanel, 
k tó rz y  n ie  przegra li z P o laka m i an i 
je d n e j p a r t i i.  W czoraj ogó ln ie  spo 
dziew ano się po rażk i M ile va  z Ta r 
no w sk im  N ies te ty  P o lak  g ra ł zby t 
szab lonow o i przegapiw szy ciąg 
p rze c iw n ika  zna laz ł się w  bezna. 
d ‘/ le jn e j s y tu a c ji, po  czym  przegrał 
pa rtię .

W  p a r t i i  M aka rczyk—P ytla kow - 
sk j na p ie rw sze 13 ciągów szachiści 
zu ży li ponad 4 godziny. Po w ie lu  
w ym ia na ch w  pew ne j c h w ili rozpo­
częły  się w yśc ig i. P a rtne rzy  prze­
s ta li notować, każd y  ru c h  trw a ł 
u ią m e k  sekundy W śród zebranej 
pu b liczn ośc i przeszedł szm er zaln te  
resowania . M aka rczykow i pozostało 
Jeszcze p ó ł m in u ty  na 3 c iąg i. P y - 
tla ko w sk i w ty m  czasie n ie  da je fo  
ra pa rtne ro w i ro b i b łyskaw iczne ru  
ch y  chcąc w y b ić  z to k u  p rze c iw n i 
Sa i... sam p o pe łn ia  g ru b y  b łąd. 
W  os ta tn ie j sekundzie M akarczyk 
\v- ko rzys tn ie  to  i  ro b i równocze­
śn ie  z opadnięciem  cho rąg ie w ki 
40 ruch , a po k i lk u  następnych, ko 
rzys ta ją c  ze zdenerw ow ania prze­
c iw n ika , w ygraw a pa rtię . (P f)

Spółdzielczość jest jedyną drogą
która prowadzi chłopa

do dobrobytu i zamożności
-  stwierdzają uczestnicy wycieczek de ZSRR
Duże zainteresowanie mieszkańców wsi
sprawozdaniami chłopów
którzy naocznie stwierdzili 
rozkwit gospodarki radzieckiej

KO G ATE I niezwykle interesujące są wrażenia, jakimi 
-^po  powrocie do swoich gromad dzielą się uczestnicy 

wycieczki chłopskiej do Związku Radzieckiego ze swoimi są 
siadami. Ogromne zainteresowanie wzbudzają wśród chło 
pów opowiadania o osiągnięciach kołchozów i sowchozów, 
o zamożnym i szczęśliwym życiu kołchoźników, o pięknie - 

ziemi radzieckie.! i  stolicy wielkiego Kraju Rad — Moskwie.

Podczas pobytu w ZSRR 
— mówił małorolny chłop 
Stanisław Zebrowski — prze 
konałem się naocznie, że 
spółdzielczość jest jedyną 
drogą, która prowadzi chło 
pa do zamożności i  dobroby 
tu.

Stałem się gorącym zwo­
lennikiem gospodarki zespo­
łowej i  będę dążył do tego, 
by w mojej gromadzie i są 
siednich gromadach zosta­
ły  założone spółdzielnie pro 
dukcyjne.“

PODCZAS WYCIECZKI po
kołchozach małorolny chłop, 
Ignacy Kołasiński z gromady 
Źrebice, pow. radomszczańskie­
go, skrupulatnie notował wszel 
kie uwagi, aby po powrocie do 
kraju podzielić się nimi z mie­
szkańcami swojej wsi. Na jed­
nym z takich zebrań opowie­
dział on sąsiadom o osiągnię­
ciach kołchozu im. Chruszczo- 
wa w obwodzie sumskim.

„Buraków cukrowych zbiera 
JĄ tam z hektara po 500 q —r 
mówił Kotasiński — pszenicy 
ozimej po 30 q. żyta po 25 q. 
Taki urodzaj daje im maszyno 
wa uprawa i stosowanie nowo­
czesnych zabieg' .' pielęgnacyj 
nych. Wspaniałe mają również 
bydło rasy lebiedzińskiej. 
Dzięki stosowaniu zimnego wy

AMERYKAŃSKIE
ZALECANKI

L )  ZADKO zdarza się że, gene 
*-*-ralicja amerykańska staje 

w obronie ludności okupowanych 
przez wojska amerykańskie 
krajów „wolnej Europy” . Po­
średnio uczynił to generał 
Georg es P. Hays w Salzbur­
gu, w Austrii. Gen. Hays po­
ruszył na jednej z konferencji 
prze ciwccm ery kańskie nastroje 
panujące w Austrii, ostrzega­
jąc swych podkomendnych żoł 
nierzy, że przyjaźń ludności bę 
dą mogli zyskać dopiero po zdo 
byciu je j szacunku.

Generał przyznał, że Austria 
cy bardzo krytycznie oceniają 
zachowanie żołnierzy amery­
kańskich przeciwstawiając im 
zachowanie się żołnierzy ra ­
dzieckich i  przeciwstawienie 
to wypada fatalnie dla Ame­
rykanów. „Jest więc sprawą 
ważną —  powiedział dosłownie 
gen. Hays —  by żołnierze ame 
rykańscy nie tylko wyglądem 
przypominali żołnierzy, lecz i  
achowywali się, jak na żołnie 

rzy przystało
Potęgujące się, szczególnie w 

zachodnich prowincjach au­
striackich, nastroje przecho- 
amerykańskie, wyładowuj ące
się od czasu do czasu w demon 
stracjach przeciw okupantom, 
zwłaszcza przeciwko brutal­
ności amerykańskiej, poczyna­
ją dowództwu jankesów skich 
wojsk ciążyć bardzo poważnie. 
Zastosowano próby przekupie­
nia ludości austriackiej. W ob 
szarze Salzburga na przykład 
otrzymali żołnierze amerykan-- 
scy formalny nakaz częstowa­
nia chłopów i  robotników wód­
ką i  piicem w knajpach i  obda 
rowywania ich papierosami. W 
niedzielę zaprasza dowództwo 
amerykańskich obozów wojsko­
wych ludność cywilną na przy 
jęcia.

Te i  inne zalecanki —  żalił 
się gen. Hays —  nie dały jed­
nak pożądanego wyniku: zmia 
ny nastrojów wśród ludności, 
bo nadal jak do te j pory —  w 
Salzburgu (Amerykanie rozbu 
doumją tu bazę wojenną) żoł­
nierze amerykańscy słyszą od 
przechodnioic gorzkie uwagi: 
„Go home i  dajcie nam. święty 
spokój”  —  albo znowu „Go ho­
me, nie chcemy ani was ani wa 

, szej wojny.”

chowu i starannej opiece, zdro 
wy i ładny jest przychówek.”

„A  ile mleka dają te kro­
wy ?’’ — zapytuje małorolna 
chłopka Jadwiga Goszewska z 
sąsiedniej wsi Słupi.

„W  ciągu kilku miesięcy po 
wycieleniu — przeciętnie po 42 
litry  — wyjaśnia Kotasiński., 
— Roczna wydajność mleka od 
każdej dójki osiąga 10 tys. l i ­
trów. Teraz latem krowy dojo 
ne są cztery razy dziennie. 
Myśmy byli przy trzecim udo­
ju  w godzinach popołudnio­
wych. Mleko było mierzone w 
naszej obecności, udój wyno­
sił po 9 do 11 litrów od kro­
wy” .
r \ 0  SALI Domu Młodzieży 

w Kielcach na spotkanie z 
uczestnikami wycieczki przy­
było ponad 600 chłopów. Z u- 
wagą słuchali zebrani opowia 
dania małorolnego chłopa Jana 
Soczysty z gromady Wola 
Szozygiełkowa, pow. kieleckie­
go — jednego z uczestników 
wycieczki do ZSRR.

W zebraniu w Giżycku wzię­
ło udział ok. 200 chłopów, w 
tym wielu przedstawicieli ko­
mitetów założycielskich spół­
dzielni produkcyjnych.

Chuligani
skazani
na obóz pracy
NA KARY od roku do 

dwóch la t obozu pracy ska 
zani zostali przez komisję spe­
cjalną w Warszawie członkowie 
chuligańskiej szajki: Józef 
Gela, W iktor Borkowski, Jerzy 
Krzyśkiewicz, Jakub Rebocki i 
Adam Szczotka.

Szajka ta grasowała w oko­
licach stacji kolejki dojazdo­
wej w Markach pod Warszawą, 
zakłócając spokój publiczny, ni 
szcząc urządzenia stacyjne o- 
raz napastując przechodniów.

Na kary po 2 lata obozu pra 
cy skazani zostali Czesław Se­
kuła i  Czesław Sarta, którzy 
w czasie przedstawienia odby­
wającego się w domu ludowym 
w Binczarowej w powiecie no­
wosądeckim wdarli się po pija 
nemu na salę, gdzie wybili ok­
na i  zdemolowali scenę.

Dlaczego powiaty 
nie nadesłały 
pełnych sprawozdań?

A nagród 
coraz więcej!
I {  O C IIA N I Zbie racze i Z b ie ra czk i 

szkó ł Pom orza Zachodniego — 
a W yście m yś le li, że zan iem ów i­
łam  a lb o  w y je ch a ła m  na u rlop ?

— N ie  — d n i cale lic z y ła m  w y ­
n ik i  naszego szkolnego ko n k u rs u  
zb ie ra n ia  od pa dkó w  u ż y tko w ych . 
I  n ie  m og łam  się do lic zyć :

Dlaczego? Bo — po naszemu 
m ów iąc  w yra źn ie  i  bez og ródek — 
n a w a liły  o k ro p n ie  n ie k tó re  po­
w ia ty . A  w łaśc iw ie  w szys tk ie  Po­
w ia to w e  Szko lne K o ła  O dbudow y 
W arszaw y. B o n ie  na de s ła ły  pe ł­
n ych  spraw ozdań ze s tanu z b ió r­
k i.  P om yś lc ie  — na b lis k o  700 
szkól b io rą cych  ud z ia ł w  k o n k u r ­
sie i  zb ió rce , ty lk o  150 nadesłało 
sprawozdania .

I  m ia łam  się zgodzić, b y  na­
g ro d y  ro zd z ie lić  ty lk o  m ię dzy  te 
szko ły , k tó re  na de s ła ły  sprawozda 
nia? N ie  — po w ie d z ie liśm y  sobie 
ze s ta rszym i ko le ga m i z k o m is ji 
k o n k u rs o w e j! N ag ro dy  z a m kn ie ­
m y na k lu c z , a w  czasie, gd y  m y 
będz iem y na w aka c jach , c i k o le ­
dzy, k tó rz y  n a w a lil i ze spra w o­
zda n ia m i, będą m u s ie li Uczyć 
w szystk ie  k ilo g ra m y  przez Was 
zebrane i  podać m i do w iad om o­
ści.

T a k  chyb a  będzie na jsp ra w ie d - 
l iw ie j.  A  w ie lk ą  uroczystość w rę ­
czenia na gró d z ro b im y  w  Szcze­
c in ie , w  M iesiącu O d budow y Sto­
l ic y ,  we WTześniu.

Od ju t r a  zacznę w y lic za ć  ty ch , 
co się dobrze sp isa li i  ty c h  co 
n ie  nades ła ł; sprawozdań. Dziś 
pochw ale ty lk o  szko ły  w  po w ie ­
cie g ry f iń s k im . Jest to  je d y n y  
pow ia t, k tó ry  nades ła ł całe spra­
w ozdanie. Ła dn ie  ta m  poszło, bo 
p o w ia t p rze k ro czy ł n o rm ę  o 100 
procent.

A  W y  — m o i K o cha n i, weźcie 
się za W aszych ko le gó w , odpow ie 
dzJalnych za spraw ozdan ia . P o­
m ów cie  en e rg iczn ie  z zarządam i 
i ko le ga m i op ieku na m i. Id źc ie  w  
de leg ac ji do P o w ia to w ych  S zko l­
n ych  K ó ł O d bu do w y W arszaw y i 
g ro m k im  głosem  zap y ta jc ie , czy 
w y s ła li Już Wasze spraw ozdan ia— 
czy n ie ! B o ja k  n ie  — no to  so­
bie d la  n ic h  w ym yś lc ie  jaką ś  do­
b rą  karę

I  jeszcze Jedno: N agród w  m o­
im  ko n k u rs ie  je s t coraz w ięce j.

Przed w y jazd em  na w akac je  
jeszcze podam  w szystk ie .

Do ju t r a  w ięc 
Wasza

M E W K A .

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  DLACZEGO tak płaczesz, 

chłopczyku?
—  Bo mam trudności finan- 

sov>e!...
—  Jakie trudności finanso­

we?!
—  Połknąłem 20 groszyl...

v m fciorW
Zlot Młodych Przodowników
rybacy z zespołu Możyczyn
powitają wykonaniem 
rocznego planu odłowów
K IEDY na naradzie Zespołu Rybackiego Możyczyn (po­

wiat gryfiński) rozpatrywano wyniki ostatniego okresu 
pracy i omawiano niedociągnięcia młodzi rybacy, ichtiolo­
dzy i konserwatorzy sieci stwierdzili: — pracę trzeba ulep­
szyć, musimy się stale szkolić— wtedy plany nasze będzie­
my wykonywać w terminie, a nawet przed.

TAK padło pierwsze hasło. 
Za nim i poszły inne. Odpowia 
dając na apel Żarz. Głównego 
ZMP pracownicy zespołu pod­
ję li zobowiązania dla uczcze­
nia Zlotu Młodych Przodowni 
ków — Budowniczych Polski 
Ludowej. Podjęli wszyscy — 
starzy i młodzi. Meldunki by­
ły  krótkie, ale dobitne i  war­
tościowe.

Gospodarstwo rybne Mied 
wie zobowiązuje się do 20 
lipca wykonać plan odłowu 
ryb za miesiąc sierpień. 
Wszystkie punkty odłowu 
węgorzyka Zespołu Rybac­
kiego Możyczyn wykonają 
plan roczny połowów do 20 
Lipca. »
Brygadzista Lewandowski

do 20 lipca wykona plan od­
łowu ryb za miesiąc sierpień.

Brygadzista Towstokcry bie 
rze pod opiekę i zobowiązuje 
się wyszkolić do końca roku 
na dobrych, wykwalifikowa­
nych rybaków swoich młod­
szych kolegów Stanisława 
Szkudlarka i Franciszka L i- 
genza. Wyciągnie on ponadto 
z jeziora Sierakowo za­
topione dwie łodzie nie­
wodowe, nadające się jeszcze 
do użytku i wyremontuje je. 
Brygadzista Błażej Duda wy­
szkoli na rybaka swego kole­
gę Adolfa Aksamita.

Ichtiolog inż. Paweł Jawo­
rek do końca roku dostarczy 
200 tys. sztuk ik ry  łososia lub 
pstrąga. Brygadzista Teodor 
Morawski do 20 lipca zmontu 
je jazgamik (rodzaj sieci) do 
odłowu chwastu rybiego i wy­
remontuje dwa zbiorniki - 
dreble do przewozu żywej ry ­
by oraz usunie z jeziora Ko­
prowo 4 zawady utrudniające 
normalny odłów ryb.

Młodszy ichtiolog ośrodka 
zarybieniowego Maliniec Hen­
ryk Wypych zobowiązuje się 
do ponadplanowej pielęgnacji 
wylęgu ik ry  certy. Wykona on 
także specjalne aparaty do 
solnej kąpieli ik ry  rybnej.

Powołana spośród przodują­
cych rybaków' i  brygadzistów 
komisja współzawodnictwa 
czuwać będzie nad realizacją 
zobowiązań.

ZAŁOGI
JEDNOSTEK
PŁYWAJĄCYCH

C ORAZ częściej napływają 
meldunki o wykonaniu zo 

bowiązań zlotowych przez jed 
n ostki pływające Państwowej 
Żeglugi Śródlądowej ' i  Przy­
brzeżnej oraz o podejmowaniu 
nowych.

Ostatnio nadesłała meldunek 
załoga o/p Toruń, która zo­
bowiązała się przepracować 
przy remoncie wind statko­
wych, czyszczeniu komór kot­
ła, malowaniu pomieszczeń i 
innych pracach pokładowych 
780 godzin, co da ponad 4.800 
zł oszczędności.

A Zetem powska obsługa m aszy. 
^  n o w n i O /p  „P ozn ań“  postanow i 
la  otoczyć sw oje m aszyny soc ja li­
s tyczn ą  op ieką i  pracować doda tko  
w o p rzy  b ie le n iu  k o t ło w n i i  ko n ­
serw acji kotłów .

P ięc iu  n u rkó w  po n to n u  „K ra b “  
— R a to w n ic tw a  O krętow ego pra cu ­
jącego n a  jez io rze  D ąbsk im  przy 
śpieszy te rm in  za top ien ia  po n to n u  
i przeciągn ięcia pod w ra k iem  s tro  
pów.

A  Brygada m łodz ieżow a pogłębiar 
^  k l  PPRC i  P  „O d ra  1“  wezwała 
do w spó łzaw odnictw a zlotow ego za­
łogę ho lo w n ika  „M o rs “  i  „Z d z iś " 
W raz z wezw aniem  pos ta no w iła  w y 
konać przed te rm in e m  p la n  I I  kw ar 
ta lu  f  o toczyć soc ja lis tyczną op ie­
ką  sw o ją  jed no s tkę .

Podobne zobow iązan ia po d ję ły  
zetem pow8kie obs ług i s ta tków
Państw. Żegl. P rzybrzeżne j — „T e ­
lim e n y " , „ J o la n ty "  1 „G raży .
oy‘‘. U u)

Członkowie ORZ
popierający 
interwencję USA 
w Korei
ponoszą 
odpowiedzialność 
za zbrodnie
amerykańskie
— stwierdza protest 
rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - 
Demokratycznej 
skierowany do ONZ 
PEKIN.

TAK DONOSI z Phenianu
,1 Agencja Nowych Chin, 

minister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej Pak 
Hen - en wystosował dd sekre 
tariatu ONZ ostry protest 
przeciwko mordowaniu kore­
ańskich i chińskich jeńców 
wojennych przez agresorów a- 
merykariskich. Jednocześnie 
minister Pak Hen-en przeka­
zał do sekretariatu ONZ de­
klarację KC Zjednoczonego 
Demokratycznego Frontu Pa­
triotycznego Korei, potępiają­
cą zbrodnie imperializmu a- 
merykańskiego, a w depeszy 
min. Pak Hen-ena czytamy 
m. inn.:

K rw aw e w ydarzenia , ja k ie  roze­
g ra ły  się w  obozach je n ie ck ich  w 
K o re i P o łud n iow e j, ods łan ia ją  w  ca 
le j  sw ej grozie przed św iatem  oh łu  
dę i  k łam liw o ść  p rze ds ta w ic ie li USA 
w P anm undżon ie , k tó rz y  u s iłu ją  
w ykorzysta ć sprawę re p a tr ia c ji je ń  
nów w o je n n ych  do przeciągania i 
z ryw a n ia  rokow ań o roze jm  w K o ­
re i C l cz łonkow ie ONZ, k tó rz y  na 
żądanie Am erykanów  po p ie ra ją  in  
te rw e nc ję  USA w  K o re i, ponoszą 
razem  ze S tanam i Z jednoczonym i 
ca łko w itą  odpow iedzia lność za 
zbrodn ie  dokonyw ane przez in te r ­
w en tów  przec iw ko n a ro d o w i koreań 
skiem u.

POSTĘPOWI AMERYKANIE 
POTĘPIAJĄ
MASAKRĘ NA KOŻEDO 
NOWY JORK.

TT OMITET WYKONAW-
*-*->CZY postępowej organi­

zacji Pochód Amerykanów w 
Obronie Pokoju — zażądał na 
odbytym niedawno posiedze­
niu, aby utworzono międzyna­
rodową, bezstronną komisję 
dla zbadania zbrodni, popeł­
nianych przez amerykańskie 
władze wojskowe w obozach 

, jenieckich na Kożedo.
LONDYN.

TT  ORESPONDENT „Daily
Â -W orker“  donosi z Frank 

furtu nad Menem, że w Nicm 
czech zachodnich utworzono 
kilka ośrodków badań w dzie­
dzinie brpni bakteriologicz 
nej. Ośrodki te działały do­
tychczas w tajemnicy. Najważ 
niejszym ośrodkiem jest in­
stytut Bernharda Notha w Ham 
burgu. Badaniami nad bronią 
bakteriologiczną zajmują się 
także: instytut higieny koncer 
nu „ I.  G. Farbenindustrie”  w 
Wuppertal, państwowy Insty­
tut badań medycznych w Lue- 
neburgu i inne.

★  BA W IA C A w  Polsce Wycieczka 
Tow arzystw a P rzy jaźn i B ry ty js k o . 
Po lsk ie j po zw iedzen iu ś ląska uda­
ła  się do O święcim ia, a następn ie 
do K rakow a.

i



K  O a  I  E B  -  STRONA g

Czerwiec

18
DZIâ »
M arka

JUTRO t
Gerwazego

Kochana Mewko!

M AM wielkie »martwienie.
la  czerwca odprowadza­

łam babcię na dworzec i  tak 
zajęłam się pogawędką, że zo­
stawiłam w „czwórce’’ moją 
śliczną, nową, czerwoną torbę, 

a w niej sporo 
cennych dro­
biazgów. 
Zawsze pilnie 
uczestniczę w 
każdym Two­
im konkursie, 
a uczę się na 
same „p iątk i” . 
Proszę Cię 
więc kochana 
Mewko, pomóż 

mi w odszukaniu torebki.
Pa, pa.

Urszulka Dobrosielska 
/  kl. I I I ,  szkoła n r 22

Choroba remanentowa

N A wiosnę wzmaga się na­
silenie katami, zaziębień, 

grypy itp. A nasz PSS zaczął 
choroicać na remanenty. N a j­
pierw zgraził się sklep pickar-

siei przy tli. 
Reymonta, po­
tem sklep przy 
ul. Goleniow­
skiej. Od nich 
złapał bakcyla 
remanentowe­

go sklep przy 
ul. Krasińskie 
go 77 i  choru 
je już G tygod 

ni. Wreszcie sklep M HI) przy 
pl. Hołdu Pruskiego ma regu­
larne napady te j niebezpiecz­
nej choroby. Co 2 —  3 tygod­
nie.

Czy nie znajdzie się na to 
jakieś skuteczne lekarstwo?

N ie  mam reszty

ly T -A S Z  korespondent p.
Adam O. wstąpił do skle­

pu PSS n r 37 przy ul. Konop­
nickiej po lęawę. Poprosił o 
mieszankę za gr. i  położył 
na ladzie 2 zł. i  gr. gwoli u- 
łatwienia ekspedientce wyda­

nia reszty. 
Lecz ku jego 
zdziwieniu, o- 
świadczyła 
ona, że nie ma 
drobnych i  w 
ogóle nie ma 
ochoty cały 

W  \ 1' \ H  dzień wyda­
my A waó resztę! Za

UiT rala kawę i  by 
ła bardzo nie­
zadowolona.

Humor pogorszył je j się je­
szcze, gdy klient zażądał książ 
k i zażaleń. Podobno znajdowa­
ła się właśnie w kontroli. 
Wreszcie p. Adam wyszedł ze 
sklepu nic nie wskórawszy.

Zwyciężył upór ekspedientki, 
a to bardzo źle!

To zainteresuje 
absolwentów 
szkół średnich
W S Z Y S C Y  kandydaci na 
* ’  pierwszy rok studiów na 

wyższe uczelnie winni się 
natychmiast zgłosić do M iej­
skich i  Powiatowych Komisji 
Rekrutacyjnych celem wypeł­
nienia formularzy podań oraz 
pobrania pokwitowań na zło­
żone dokumenty.

Miejska Komisja Rekruta­
cyjna przy Prezydium MRN w 
Szczecinie przyjmuje podania 
o przyjęcie na studia do 20 
czerwca br.

PROGNOZA POGODY
FJ Z IS  na  ogół ch m u rn o  z m oż li.
Ł , wością bu rz , te m p era tu ra  od 16 

do 23 s t. (W czoraj zanotow ano na j 
wyższą tem p . na  Pom orzu Zach. w 
Szczecinie i  Ś w in o u jśc iu : 21 st., 
m aksym alną na jn iższą w  K o łob rze  
g u : 17 s t.) , w ia tr y  p łd .-w sch , od 3 
do  7 m  na  sek.

Tutaj wszystko się przyda
Jak „Ferrum“ walczy o plan

produkuje ze starego - nowe
ę *  DY załoga spółdzielni pracy metalowców „Ferrum“  do- sne zadania: usuniemy dotych- 
' - r  wiedziała się o zwiększonym planie produkcyjnym, by- czasowe' niedociągnięcia, u- 

ło wielu takich, którzy mocno kręcili głowami. No, bo to sprawnimy całość pracy, wzmo 
więcej roboty, a ludzi nie przybywa. żerny wydajność pracy przez

Tymczasem samo życie pokazało, że można robić I ścisłe powiązanie cyklów pio- 
wlęcej 1 lepiej. Plan za kwiecień wykonano w 103,8 proc., dukcyjnych w poszczególnych 

za maj w 105,3 proc., ogólnie uzyskano już 80,9 proc. warsztatach 1 między warszta-
planu rocznego.

Dekarz Ptak
dotrzymał
słowa
pZ CZERWCA w reportażu z 

budowy domów mieszkał 
nych przy ul. Bogumiły poda 
liśmy, że znany szczeciński 
dekarz i  rekordzista Polski w 
szybkościowym kryciu dachu 
— Ptak podjął cenne zobowią 
zanie. Postanowił on pokryć 
dach budowanego bloku w 
ciągu 280 godzin zamiast prze 
widywanych normami 924 
godzin! Czy dotrzymał słowa?

Naturalnie! Dom stoi już 
pod pięknym, nowym dachem. 
Wczoraj o godz. 12.30 Ptak 
zszedł z budowy, zapalił pa­
pierosa i z dumą zameldował: 

— Robota skończona!
CZYNEM swym dekarz 

zaoszczędził 644 godzin 
pracy. Przeciętna jego nor­
ma wynosiła 329 proc. Ptak 
pokrył w  ciągu 14 dni 720 
m. kw. dachu, 69 m. bież. 
krycia „gąsiorami”  i  190 m. 
bież. przycinania prz*y mu 
rach ogniowych, kominach i 
tp. Ogółem położył 36.000 
dachówek.
„Kurie r” , który pilnie śle­

dził Ptaka podczas jego pracy, 
gratuluje mu i  wyraża uzna­
nie w  imieniu wszystkich 
mieszkańców naszego miasta. 
Więcej takich budowniczych 
Szczecina!

TE A TR  P O LSK I 
19 15.
TE A TR  W SPÓŁCZESNY 
a k to r“  g. 19,15.

„R o d z in k a " g. 

„ K r ó l  i

K R Ó L : ...Ręce moje są w 
kajdanach, mości panie Bogu­
sławski. R yx ma pieniądze. Ja 
nic nie mam. Jestem bardzo 
ubogi. Od Ryxa jestem zależ­
ny. Od bankieróto holender­
skich. Od bankierów warszaw­
skich... A  to. wszystko dookoła? 
Pozłacana nędza Rzeczypospo­
lite j, smutne znaki moich tęsk­
not i  pragnień...

( „K ró l i  aktor” :  M A R IA N  
G O DLEW SKI jako k ró l S tan i­
sław August w karykaturze  
Bolesława Rajkowskiego).

COLOSSEUM —  „ w ie lk i  ko n c e rt"
— k o lo r, f i lm  p rod radź. —  godz. 
17. 19. 21
B A Ł T Y K ' —  „W esoła t r ó jk a "  — 
p ro d  CSR —  g. 16,30, 18,30. 20,30. 
M ŁO D A G W A R D IA  —  „N ę d zn icy " 
I I  ser. —  prod. ira n c  — g 16.30, 
18,30. 20,30.
P IO N IE R  —  „P ierw szy s ta r t "  —  
prod. po lsk ie j —  g. 14,30, 16,30, 18,30 
Seans nocny  —  „ K r a k a t l t “  — prod. 
CSR — gdz. 21.30.
R O ZM AITO Ś C I — Program  po pu la r 
no  - na ukow y n r  21 — g. 13 i  20,30. 
H U T N IK  — „P os tra ch  m órz“  —  
prod. radź. —  godz. 18 i  20 
P R ZYJA ŹŃ  _  Dąb ie — „P u s te ln ia  
Parm eńska“  — I I  seria —  prod 
ira n c . —  g 18 1 20.
1 M A J —  żydów ce — „Z a w ie ja “  —  
p ro d . CSR — g 18 1 20 
M U ZE U M  PO M ORZA ZAC H O D N IE. 
GO —  W ały  Chrobrego — „H is to r ia  
ro zw o ju  społeczeństw  p ie rw o tnych “
— „O chron a  po m n ików  k u ltu r y “  — 
„B u d o w n ic tw o  okrę tow e 1 h is to r ia  
żeg lug i" G odziny o tw arc ia , w to rk i, 
czw artk i, soboty  —  godz. 12 — 18 
ś rod y, p ią tk i i  n ie dz ie le  od 10 — 
16
D YŻU R Y A P TE K :
N r 6 —  A l. W ojska Polskiego 134 
N r  38 —  P l. G ru n w a ld zk i 42.

— Pracownicy „Ferrum" 
nie operują frazesami. Przy­
znają się prosto, że nie było 
łatwo 1 nie jest łatwo. Trudno, 
ścl są duże' — brak ludzi i 
brak surowca.. Wiadomo, że w 
Szczecinie nie szuka ludzi sa­
mo tylko „Ferrum“ . Urząd Za­
trudnienia ma wiele kłopotów, 
a rąk do pracy wciąż Jeszcze 
mało.

— Sami damy sobie radę — 
powiedziała załoga „Ferrum“ . 
Wzmógł się ruch nowatorski, 
posypały pomysły racjonaliza­
torskie, zaczęto usprawniać ma 
szyny, aby pracować lepiej, 
szybciej i wydajniej. Każdy 
nowy pomysł podlega dyskusji 
na naradach, omawiany jest 
w biurze technicznym . Myśl 
zrodzona w głowie robotnika, 
czy technika, nabiera treści w 
gorącej dyskusji.

Na przystosowanych do ma 
sowej produkcji dwóch pra­
sach wyrabia się setki o ku ć  
dla galanterii metalowo- 
skórzanej. Wyremontowa­
no 1 oddano do użytku zda­
wałoby się bezużyteczny 
wrak - heblarkę. Kowal, Ry­
szard Liwiński usprawnił 
przyrząd do gięcia siatek do 
łóżek... Możnaby długo cy­
tować listę usprawnień, z 
każdym dniem dochodzą do 
niej nowe pomysły. 
Terminowe wykonanie pla­

nów zależy od dostaw surow­
ca. I tu spółdzielcy „Ferrum“ 
wyszli zwycięsko z chwilo­
wych trudności. Rozpoczęto 
masową produkcję z odpadów. 
Przewertowano „skarby“  zbiór 
nicy złomu, wyciągnięte stare, 
połamane kasy pancerne. Każ­
dy sygnał pracowników o le­
żącym gdzieś złomie sprawdza 
się naocznie, wyszukuje, szpe 
ra po rozmaitych magazynach 
t zawalonych żelastwem podwó 
rzach. Wszystko się przydaje.

Czarodziejskie ręce robot 
ników „Ferrum“  zamieniły 
przegrody połamanych kas 
pancernych w „żabki“  dla 
hydraulików, a stare, pogię 
te żelastwo w zgrabne łóżka 
szpitalne. Ze złomu też 
przygotowuje się materiał 
do rozbudowy odlewni. No­
wy piec do lania żelaza tzw 
kópulak będzie wybudowa­
ny systemem gospodarczym. 
Dobrze ogląda się każdy ka 
wałek metalu, bo zasadą pro 
dukcjl z odpadków jest: 
wszystko się przyda.
Na ostatniej naradzie, meta 

łowcy postawili przed sobą Ja

tami. Zrobimy to wszystko po 
to, by wykonać plan półrocz­
ny z nadwyżką, a plan roczny 
przed terminem. (h)

ŚRODA, 18 czerw ca 1952 r.

W iad. g .: 5.05, 7, 7.55, 12.04. 17, 
21, 23.50.

5,10 aud. d la  w s ł. 5,20 konc. 5,58 
sygn. czasu, 0,06 pro g ram , 6,10 
W szechn. Rad. 8,30 m uz. 6,50 glm n, 
7,15 m uz. 7,20 tańce 1 p ie śn i radź. 
7,35 p ie śn i ró żn ych  na rodów . 8,00 
u w e rtu ra  operow a. 11,45 „G łos 
m a ją  k o b ie ty ” , 11,57 sygn. czasu, 
12,30 aud. d la  w s i. 12,45 „N a  swoj­
ską n u tę ” , 13,30 m uz. po pu l. 13,45 
d l i  k la s  V —VIT, 14,10 m uz. w  w yk. 
J . G o rn ow skiego, 14,30 konc. 15,10 
„H o n o r  m ło d y c h ” , 15,30 d la  św:et 
l ic  dziec. 16,00 Wszechn. Rad. 
17,05 spo rt, 17,45 „M ło d e  N iem cy” , 
18,00 konc. sol. 18,30 W szechn. Ra­
d io w a , 19,30 m uz. t ak tu a ln , 20,00 
kon c . 20,40 „S ta te k  N r.  1092” , 
20,59 stan pogody, 21,26 wiad. 
s p o rt. 21,30 „ Iz o lo w a n y  s tra jk ” , 
22,20 m uz. 23,00 K a b a le w sk i: Fragm. 
z op . „R o d z in a  Tarasa” .

ROZGŁOSNT '  SZC ZEC IŃ SKA 
(p rog ra m  lo k a ln y )

8 ,:: kom u n , d la  ry b a k . 13,00 aud. dla 
w s i, 13,20 ry b a c k i serw is  zalewo­
w y ; 16,20 w iad . Pom . Zachodnie­
go, 16,35 m oza ika  m el. 17,15 walce 
op e re tk . 17,30 aud. l i te r .  18,50 
w spó łzaw . m aszyn ia rek , 19,00 pol­
sk ie  m el. po pu l. 19,15 K o lo  Mło­
d ych  p rz y  Szczeciń. Z w . Liter. 
P o lsk ich , 22,15 Z  M ię dzyn a r. Tur. 
Szach. 21,30 aud. d la  zagr. 22,00 
m uz  ro z r . 22,15 Z  M iędzynar. Tu r 
Szach. 22,20 m uz. ro z r . 22,30 aud. 
d la  zagr. 24,00 ry b a c k i serw is mor
e k t

Najlepsi spośród najlepszych

Studenci Szkoły Inżynierskiej

wybrali delegatów na Zlot
SZCZEGÓLNIE radosne i  pełne entuzjazmu było zebra 

nie wyborcze delegatów na Zlot w Szkole Inżynierskiej 
w Szczecinie, na którym studenci gościli także przodowni­
ków pracy ze Szczecińskich Zakładów Włókien SztuczJ 
nych oraz aktyw miejski ZMP.
Po referacie przewodniczące chór, który w eliminacjacch 

go koła ZMP Stępienia, który studenckich zdobył I  miejsce, 
omówił wyniki przygotowań Pomagał on przez cały, czas 
do Zlotu i  realizacji zobowią- studiów swoim kolegom w 
zań przystąpiono do wyboru nauce, dzięki czemu grupa 
delegatów. Dobrych byio du- jego osiągnęła bardzo dobre 
żo. Dlatego wybrano najlep- wyniki.
szych spośród najlepszych.

Szkołę Inżynierską repre 
zentować będzie na Zlocie 
KRYSTYNA NERSZEWICZ 
— niezorganizowana, która 
od początku roku wybijała 
się jako przodownica nauki 
i  aktywistka w kole TPPR. 
Łącząc pracę indywidualną 
z pracą kolegów Nersze- 
wicz przez cały czas nauki 
pomagała słabszym i  prowa 
dziła koła samokształcenio­
we.

Delegatem został również 
wybrany KAZIMIERZ STĘ 
PIEŃ — przewodniczący 
koła ZMP na I  roku wydz. 
inżynierii, który umiał swą 
pracę społeczną i  organiza­
cyjną połączyć z nauką, 
dzięki czemu w egzaminach 
uzyskał bardzo dobre wyni
ki.

Na Zlot pojedzie TA­
DEUSZ MALINOWSKI ćzło 
nek Żarz. Uczelnianego — 
przodownik nauki i  pracy 
społecznej.
Wybrany został także Jan 

Szyrocki zetempowiec, dobry 
uczeń, a zarazem chluba śpię 
wacza szikoły. Stworzył on

(jm)

Liceum 
Pedagogiczne
czeka 
na nowych 
uczniów
L ic e u m  p e d a g o g ic z n e . <io 

k tó rego uczęszczam m ieśc i się 
w  Jasnym  dużym  gm achu przy  u l 
W ie lko p o lsk ie j U czym y się nic 
ty lk o  na  lekc ja ch, lecz pogłębiam y 
sw ą wiedzę na zeb ran iach kó ie lt 
na uko w ych  i  w  pracow niach. Te. 
raz p rzyg o to w u jem y się dó Z lo tu  
O rga n izu je m y g ry  i  zabawy zb io ­
rowe, o rgan izu jem y w ieczo rk i a lty .  
styczne w szkole 1 PG R.ach. Nauką, 
pracą społeczną, p iosenką i  tańcem  
w a lczym y o prawo uczestn ic tw a w 
Z locie. K ocham y sWój przysz ły  za. 
wód i  chcem y ja k  n a jle p ie j się do 
n iego przygotow ać. Piszę o tym  
w szys tk im  do Was koch an i koledzy 
by Was zachęcić do ob ran ia  zawo­
du nauczycie la, i  zapraszamy Was 
w im ie n iu  całego L ice um  do nas 
naukę.

Ten wyjątek z serdec7.nego 
listu — jaki skierowała uczen­
nica kl. lc  Szczecińskiego Lice 
um Pedagogicznego do swoich 
koleżanek i kolegów z 7 kla­
sy szkoły podstawowej nr 3 — 
mówi o tym, że młodzież L i­
ceum dobrze zdaje sobie spra­
wę z obowiązków Jaki nałoży 
na nią przyszły piękny zawód 
nauczyciela — wychowawcy.
Drzwi Liceum są szeroko o 
twarte i  czekają na nowych 
uczniów. Absolwenci V II klas 
szkół podstawowych mogą 
składać podania do 23 bm.
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Miłośnicy
opery i baletu

Wszyscy Ci którzy nie obej 
rżeli jeszcze wspaniałego f i l ­
mu prod. radź. „W ielki Kon­
cert”  w kinie „COLOSSEUM” 
— mogą ujrzeć go jeszcze 
dziś po raz ostatni.

Z muzyką, 
pieśnią 
i tańcem
Które zespoły 
Szczecina
wyjadą na Zlot?
n Ż I S  o godz. 17 na  estradzie w  
‘ 'z lo to w y m  „P a rk u  radości”  — 

im . K a sprow icza (w  raz ie  n iepo­
g o d y  sala M RN , p l. D z ie rżyńsk ie ­
go) pod hasłem  „ Z  m uzyką , p ie ­
śnią i  tańcem  jed z iem y na Z lo t”  
— rozp oczyn a ją  się e lim in a c je  
m ie js k ie  24 am a to rsk ich , ro b o tn i­
czych i  s zko ln ych  zespołów  chó­
ra ln y c h , tanecznych i  re cy ta to r­
skich.

U jrz y m y  ta m  ba rw ne i  c ieka­
we w ys tęp y  ZES PO ŁÓ W  T A ­
N E C Z N Y C H : P P K  „R u c h ” , szlco 
ły  n r .  28, Z w . Zaw . P rac. Służ­
b y  Z d ro w ia , Z a k ł. S iec i E lek­
try c z n y c h . K lu b u  Robotn iczego 
ZBM , 11-letnie.j S zko lv  Ż eń sk ie j, 
szko ły  im . H a n k i S a w ick ie j, 
ZESPOŁÓW  C H Ó R ALN Y C H : — 
Z Z K , CRS Sam. C hłopska, Ż a k i. 
S iect E le k tryczn ych , Państw . 
L ice u m  Ped., K lu b u  R ob otn i­
czego B u d o w la n ych , szko ły  n r ,  
28, 13, 22, Z w . Z aw . P rac. Służ­
b y  Z d ro w ia . Techn. B u do w la ne ­
go i  T r io  żeńskie K lu b u  R obot­
n iczego B u d o w la n ych  oraz RE­
C Y T A T O R S K IC H : szko ły  TPD  
n r .  1- 11- le tn ie j s zko ły  żeń sk ie j, 
szko ły  ćw iczeń TPD  i  Zasadn i­
czej S zko ły  O dzieżowej. 
W Y R Ó ŻN IO N E  w  e lim in a c ja ch  

m ie js k ic h  zespoły wezm ą ud z ia ł w  
e lim in a c ja ch  w o je w ó dzk ich , na 
k tó ry c h  zostaną w yb ra n e  n a jle p ­
sze zespoły w o je w ó dz tw a  szczeciń 
skiego. k tó re  po jad ą  na  Z lo t do 
W arszaw y. ( jm )

m  OBWIESZCZENIA

D yre kc ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych w Szcze­
c in ie  p rz y jm ie  do pracy w  ca łym  szczecińskim  
Okręgu D y re kcy jn ym  rzem ieś ln ików  i  ro b o tn i­
ków . ta k  m ężczyzn ja k  i  k o b ie ty .

P racow nicy o t rz y m u ją  uposażenie zasadnicze 
wg stawek P K P  l  prem ię , k tó re j wysokość uza. 
leżn ion a  je s t od w yda jno śc i p ra cy  pracow nika . 
N iezależnie ód tego pracow nicy o t rz y m u ją  św iad­
czenia w  postaci um u n d u ro w a n ia  i bu tó w , de­
p u ta tu  opałowego, 12 bezp ła tnych  b ile tó w  ko le jo  
w ych roczn ie d la  p ra cow nika  i  3 d la  członków  
ro d z in y  oraz 80 proc. z n iż k i na prze jazdy kole ją.

C h ę tn i do odbyc ia  szko len ia  m a ją  m ożność 
os iągnięcia wyższego stanow iska.

Z a in teresow an i w in n i zgłaszać się u na jb liższe , 
go zaw iadowcy s ta c ji ko le jo w e j, k tó ry  udz ie la 
dalszych in fo rm a c ji 641.K

W  w ykon an iu  uch w a ły  rządu z 14 g ru d n ia  
1951 r . o rozp a tryw an iu  i  za ła tw ia n iu  odw ołań, 
l is tó w  i  zażaleń lud no śc i — D yre kc ja  Szczeciń. 
sk ie j S toczn i Rzecznej w  Szczecinie, p rzy  u l  Leo 
na H e y k i 14b, poda je do w iadom ości, że dy re k . 
to r  S toczn i będzie p rzy jm o w a ł skarg i i  zażalenia 
każde j środy w  godzinach od 14 do 15.30. 638-K

Zarząd O ddzia łu  Szczecińskiego Stowarzyszenia 
A rc h ite k tó w  Rzeczj’p o spo lite j P o lsk ie j zaw iada­
m ia , że 18 czerwca b r  o godz. 19 w  lo ka lu  M ia . 
s to p ro je k t —  Pó łnoc, u l.  Jan is ław y, odbędzie się 
zebran ie organ izacy jne  k o ła  SARP w szystk ich  in .  
żyn ie rów  .  a rch ite k tó w  r.lezrzeszonych w  kole 
p rz y  Szkole In ż y n ie rs k ie j 643.K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

KSIĘG OW EGO z a tru d n i na tych m ia s t Zw iązek 
Branżow y S p ó łd z ie ln i D rzew nych 1 W ytw órczości 
R ożnej w  Szczecinie —  u l  Śląska 4 W a ru n k i do 
om ówienia na  m ie jscu  640-K

Zarząd Przem yślu Kosm etycznego Sklep 
W zorcow y n r  7 w  Szczecinie u l. Gen. św ierczew . 
skiego 29 p rzy jm ie  od zaraz w ykw a lifiko w a n ą  
M A N IC U R ZY STKE . P E D IC U R ZYS TK ^ Zgłoszę. 
n ia osobiste pod w yże j podany adres. 642-K

Szczecińska Stoczn ia Jach tow a , Szczecin — Go 
Ięcino. u l Ś w ia tow ida 20 zaangażuje GŁÓWNEGO 
KSIĘG OW EGO z dn iem  1 lip c a  1952 r  Podania 
na leży  złożyć w  re fe rac ie  kad r. 639.K

OGŁOSZENIA DROBNE I

TR ZYM IESIĘC ZN E no. 
woczesne koresponden­
cy jn e  ku rsy  księgowości 
Łódź — s k ry tk a  163.

KU R S Y  pisania na m a­
szynach p ó łto ra  1 trzy .

m iesięczne m etodą bez. 
w zrokow ą dzleslęciopalco 
wą. Juranda l i a  Pogod 
no  2139.G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 2 
po ko je  z ku c h n ią  przy 
va. Boi. śmiałego 26—23

M IE S ZK A N IE  2 poko je  z 
ku c h n ią  w  Szczucinie za 
m ie n ię  na  podobne w  O l 
sz tyn ie . W iadomość: 
Szczecin, Parkow a 60--16.

2449-G

STARSZY, sam o tny  po ­
szuku je  p o ko ju  subloka­
to rsk iego w  śródm ieściu. 
O fe r ty : Kaszubska 4—13 

2343.G

POMOC dom owa od za­
raz -po trzęb na . Boi. K rzy  
woustego 15—3 2442-G

HANDLOW E

OLTMPIA dolnozaworowa 
zdekom p le tow ana do 
sprzedania. W iadom ość: 
S zp ita l — T rzeb ia tów

2452.G

JAZZBAN D  
sprzedam. . 
63—3.

k o m p le tn y  
1 P iastów  

2454-G

SPRZEDAM lodów kę ga ­
zową „E le k tro lu x “  — P. 
ścieg iennego 59—11.

SPRZEDAM dw a łóżka  dę 
bowe, sprężynowe Jagieł 
lońska 30—27. 2446-G

SPRZEDAM ap ara t fo to . 
g ra ficzny  PR AC TIFLEX. 
~~ zdjęć. 2434.G

KREDENS, s tó ł, o tom anę 
sprzedam, ’ u l  M ic k ie w i­
cza 81— 3. 2437-G

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZGU BY

B ŁAS ZC ZYK Józef zgła­
sza zgub ien ie  p rze pu stk i 
upow ażn ia jąec j na w e j. 
ście do E le k tro w n i, leg 
służbow ej w yd, przez E- 
le k tro w n ię  Szczecin, od. 
c ln ka  a n k ie ty  na  odbiór 
do w od u osobistego, świa 
dectw a ukończen ia  kursu  
ślusarskiego. 2450-G

zgub ien ie  k w itu  
sklep kom is  N r 83 na su 
mę 230 z ł. 2451-G

KLTR E K  A ld on a  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  row ero . 
w e j N r. A—78316. 2453-G

SA W IC K A H en ryka , có r­
ka H enryka zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yd. w  Poznaniu , za 
św iadczenia pracy oraz 
zaświadczenia o zm ian ie  
nazw iska w yd 
V  Z ie lon e j “ '

9 CZERWCA zaginę ła U- 
prząż kon ia . Z w ro t pod 
adres: G ruszkiew icz S ta . 
n is ła w  u l  W ie lkopolska 
29—17. 2448-G

H A JD U K  A p o lo n ia , córka 
Józefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej wyd. 
przez GRN Pod juchy.

2447.G

LE Ś N IA K  Jan, syn Józe.
fa  zgłasza zgu b ie n ie  k a r  
t y  m eldu nko w ej w yd. 
przez G R N  —  Hyżne.

2445-G

K A R P IŃ S K I S tan is ław, 
s yn  Tomasza zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko­
w ej w yd. przez R e jo n  
M e ld u n ko w y  Szczecin

2444.G

KA CZM A R E K  A lfo ns  zgła 
sza zgub ien ie  p rze pu s tk i 
w yd przez Zarząd Po rtu .

2440-,G

M ALE J M iro s ła w  zgłasza 
zgubienie p rze pu s tk i o . 
raz leg  S toczn i Szczeciń 
sk le j 2436-G

FLO RE K M arian , syn  Ed 
w arda zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w yd. 
przez R e jo n  M eldunkow y 
Szczecin, o d c inka  ankie­
ty ,  leg  szkolnej i  za­
św iadczenia re je s tra c ji 
S. P. 2435.G

G O LIS ZE W S KI Zdzisław  
zgłasza zgub ien ie  od c in . 
ka  a n k ie ty  na  od b ió r do 
w odu osobistego 2431-G

TO M ASZEW SKA Zofia , 
córka M arian a  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
kow e j wyd. przez R e jo n  
M e ld u n ko w y  Szczecin

2432-G

BLAC H  W ładysława zgła . 
sza zgubienie leg. Zw. Za 
wodowego w yd w  Szcze. 
c in ie . 2456-G

13 CZERWCA zgubiono 
przy  u l G dańsk ie j 72 
czeki na benzynę, 9 cze 

ków  na  o le j i  1 czek na 
oli.wę Znalazcę proszę o 
z w ro t do C e n tra li P ro­
d u k tó w  N a fto  w yc.. w
Szczecinie. 2429.G

LORENZ Jan ina  zgłasza 
zgub ien ie  leg. szkolnej 
N r. 448 — 11-le tn ie j
S zko ły  Żeńskie j w  Szcze 
cin ie . ' 2455-P

yd przez sąd 
Górze. 2433-G

JA R M U ŁO W SKI Jakub, 
syn Andrze ja  zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m eldunko . 
wej w yd. w  Saczednie 

2137-G

A * ł



Koszykarze
Kolejarza Poznań
pokonali 
wysoko AZS

Kordeckiego rozegrano spotka 
n ie  koszykowe pom iędzy ligo w ym  
zespołem  K o le ja rza  Poznań, a m i 
s trzen i Szczecina AZS.em , któ re  
zakończyło się w ysok im  zw ycię­
stw em  poznaniaków  w stosunku 
47:26 (24:7) Szczególnie wysoką, b y  
ta, przewaga ko le ja rzy  w  p ierwszej 

po łow ie , k ie d y  to  
BMćZtóASł szybk im i i  ładny-
E H g S ra f m i zagran iam i
■ B j ?  zdobyw a li on i cią

g le  p u n k ty , zaś 
dobrze k ry c i szcze 

ł®» c in ia n ie  n ie  m og li
się ty m  samym 

W || | lk  ,  zrewanżować. Po 
przerw ie na stąp i - 

a m ifP lS n  ,a  m ała  zm iana, 
bow iem  szczecinia 

¡ r  tHB i cF poczęli coraz 
E V i  częściej dochodzić 

S fS Lsw TT^m  «lo głosu, jed n a k  
« « i  W *  pow odu słabej 

B tjQ Krl dj k o n d y c ji n ie  m o­
g li sprostać całko 
w ic ie  p rze c iw n i­
kom  Z dobyw cam i 

p u n k tó w  zo s ta li: d la  K o le ja rza  — 
K ra s iń sk i 11, Bernard  i  K łos po 7 
B o row iak i  W yręblew ski po 6, B le 
w azka 4, Beyer i  Św ierczewski po 
I  zaś d la  A Z S .u : M alczew ski 11, 
S zem p lińsk i 8, K ró liko w sk i 4, Kusz 
m ar 3. Rozegrane po ty m  meczu 
spo tkan ie  s ia tkó w k i żeńsk ie j pom ię 
dzy AZS .em  i  U n ią  s ta ło  na  n is k im  
poziom ie i po zac ię te j grze zakoń­
czyło się zw ycięstw em  akadem iczek 
w stosunku 3:2 (15:11, 11:15, 15:10. 
12:15, 15:3). Na w yróżn ien ie  zasłu 
ży ła  je d yn ie  Górzanka.

O w ie le ciekaw szym  by ło  spo tka­
n ie  d ru żyn  m ęskich, gdzie U n ia  sta 
w ia ła  zac ię ty  opór A ZS -ow i i  po 
em ocjonu jące j grze zw ycięstw o od 
n ie ś li akadem icy w  stosunku 3:1 
(15:8, 13:15, 15:12, 15:8) m ajac n a j 
lepszych zaw odn ików  w  osobie Na. 
zarewicz i  Chodakowskiego W  d ru  
iy n ie  U n ii dobrze g ra ł Matłosz 

(s lj

mistrzostwa
gimnastyczne
znowu
bez konkurencji
FJŁU G O  i  u s iln ie  s ta ra ł s ię  prze- 
"w o d n ic z ą e y  S e kc ji G im nastycz­

n e j W K K F , S to la rsk i, d o p ro w a­
dz ić  do s k u tk u  zaplanow ane w  ką 
len da rzu  im p re z  in d y w id u a ln e  t  
d ru żyno w e  m is trzo s tw a  ok rę gu 

w  g im nastyce 
p rzy rząd ow e j. 
N ies te ty . p o m i­
m o is tn ie n ia  w  
Szczecinie k i lk u  

i se kc ji, do m i7 
f s trzos tw  s tanę li 

t y lk o  Spó jn ia rze  
o raz ko b ie ty  z 
W łó kn ia rza . Czyż 
m oże b yć  m ow a 
o m is trzostw ach 
p rz y  ta k  m ałe j

■Ł=- ____  k o n k u re n c ji?  C le
" --------—  ka w ę  czym  ta k

m ocno zaję te  są 
sekcie G w a rd ii, A Z S -u  i  G W KS-u, 
że n ie  m ia ły  czasu stanąć do m i­
s trzostw , k tó re  są przecież pod­
sum ow aniem  dotychczasow ej p ra ­
cy.

W obec u d z ia łu  sam ych zaw od­
n ik ó w  S p ó jn i, w  k o n k u re n c ji m ę­
sk ie j o d b y ły  sie ty lk o  m istrzostw a 
in d yw id u a ln e . W y n ik i ic h : w  k l.  I I  
1) K O JK O Ł  49,6 p k t ., 2) Szczer- 
b iń s k l 49,1 p k t.. k l .  I I I  1) R U CK O  
53,5 2) C hm ie lew sk i 53,1. K o b ie ty : 
1) H E ID IN G E R  (Sp.) 54,5.. 2) Ba r- 
tosińska (W ł.) 52,2, 3) C tchow las
(W l.) 52,1. Z  u w a g i na to , że s ta r 
to w a ły  w  zawodach c z te ry  ty lk o  
zaw o dn iczk i S p ó jn i, zaś W łó kn ia - 
re k  siedem , drużyncuye zw yc ię ­
s tw o p rzyp ad ło  w  udz ia le oczyw i­
ście ty m  o s ta tn im . Poziom  zaw o­
d ó w  b y l d o b ry , a zain teresow anie 
n im i w ie lk ie . (K r .)

1000 junaków I junaczek
-  uczestników V ogólnopolskich mistrzostw PO „SP“ 
wyłoni spośród siebie delegatów na Zlot
Rekord Polski w rzucie granatem 
ustanowiła w drugim dniu zawodów 
16-ietnia junaczka Maria Serkiz

D  OZPOCZĘTE w niedzielę w Szczecinie V ogólnopolskie 
J * zawody sportowo - strzeleckie o mistrzostwo Powszech­

nej Organizacji „Służba Polsce“ są przeglądem osiągnięć w 
strzelectwie tej organizacji.

Ci najlepsi bowiem, którzy w Szczecinie wałcza o tytuły 
mistrzów „SP“  sa przedstawicielami przeszło 600.000 juna­
czek i junaków, którzy uczestniczyli w eliminacjach. Więk­
szość t. nich rekrutuje sie z młodzieży wiejskiej i  fabrycznej, 
która dopiero w organizacji zetknęła się Po raz pierwszy ze 
sportem. Wielu z nich to utalentowani zawodnicy, którzy 
dzięki opiece z jaka spotkali sie w „SP“ dziś uzyskują bar­
dzo dobre rezultaty, które podajemy poniżej:

Wrzesiński 
pierwszy 
w Ostródzie
G  D Z IA Ł D O W A  ko la rze , gorąco 
** żegnan i przez spo łeczeństw o 
m iasta , doskonałą szosą asfa ltow ą 
rozp oczę li I I  e tap  do  O stródy. 
D ro ga  w ije  s ię o s try m i zak rę tam i 
i  urozm a icona je s t w zn ie s ie n ia m i. 
W ie je  znó w  d o k u c z liw y , o s t ry , bocz 
n y  w ia tr .  83 k o la rz y  w a łc z y  te raz

tra s ie  135 km .
a B ro d n icą  tw o rz y  s ię  ju ż  

p ie rw sza g rupa . Jadą w  n ie j: 
D ra żko w sk i, W ó jc ik , K la b iń s k i, 
C hw iendacz i  m ło d y  zaw odnik. 
W łó kn ia rza  — P i.ianow ski. W id z i­
m y  ró w n ie ż  K a p ia ka  i  K ró la ka . 
I I  g ru pa , złożona z 16, ko la rz y , 
k rę c i 3 m in . za czo łów ką. Po 3 
godz. ja z d y  czo łów ka m a ju ż  5 
m in . p rze w a g i.

D ru g i etap w y g ry w a  W rzesiń­
sk i. T u ż  za n im  w  m a ły c h  odstę­
pach w pa da ja : K ró la k , K la b iń s k i, 
W ó jc ik  (p rzo d o w n ik  w yśc igu ), 
D rą ż k o w r .ii,  C hw iendacz. P ija n o w  
s k i ( W ł ). W ygięda (U ), W iśn iew , 
sk i (W ł.) , Nowoczek (U ), G lin k a  
(U), Sa łyga i na js ta rszy  chyba 
zaw o dn ik  W yścigu Ła za rczyk  z czę 
stochow skiego W łó kn ia rza . E tap 
d ru żyn o w o  w ygr.a ł C W KS. Ba rdzo 
dobrze  p o je ch a ł ty m  razem  zespół 
W łó kn ia rza .

w MIĘDZYNARODOWYM

sio Finlandia- pokonała niespo 
dziewanie olimpijski team Szu-e 
c ji 3 :1 ,  po dogrywce 2 x 15 
min. Spotkanie rozegrano te 
ramach turnieju państw skan- 
dynawslcich, zorganizowanego 
z okazji 50-lecia Norweskiego 
Związku Piłkarskiego.

DZ IŚ  o godz. 17 odbędzie się w  
W K K F -ie , a l. W ojska P o lsk ie ­

go, szko le n ie  sędz iów  le k k o a tle ty ­
k i .  Ponieważ w ie lu  sędziów  n ie  
w yka zyw a ło  a k tyw n o śc i i  postaw io 
no  w n io sek  o po zba w ien ie  ic h  t y ­
tu łó w  sędziow sk ich , dzis ie jsze  ze­
b ra n ie  szko le n io w e je s t os ta tn ią  
szansą u ra to w a n ia  s to pn i sędziow ­
sk ich .

prezentacja S to lic y  osiągając 1582 
p k t

Na U  m ie jscu  up lasow ało się Opo 
le  — 1485 p k t., a  na I I I  Szczecin — 
1482 p k t.

in d yw id u a ln ie  zw yc ięży ł M AŁO ­
LEPSZY po kon u ją c to r  przeszkód 
w czasie 1,07,8 m in u ty . 2) K R Z Y . 
W O Ń SKI ze Szczecina 1,08,2 m in ., 
3) G IB A Ł A  (O po le) 1,08,9 m in . 
W śród junaczek — zespołowo 
1) K rakó w  —  — 1568 p k t., 2) Z ie lo  
na G óra  — 1361 p k t., 3) Ka tow ice 
1343 p k t.
In d y w id u a ln ie  I  m ie jsce zdobyła 

jun aczka W IC H A , uzysku jąc b. 
do b ry  czas 0,42,5, 2) S IW EK (K ra­
ków ) —  0,44,4 m in  3) H AN U SIA K 
(K ra kó w ) 0.44,6 m in  .

W  b ie gu  na  100 n i zw yciężył ze­
spó ł w o j warszawskiego zdobyw a­
ją c  1750 p k t., I I  G dańsk 1690 p k t , 
I I I  K a tow ice  1670 p k t.

Na s trze ln icy  w  Bezraeczu uzyska 
n o  znacznie lepsze w y n ik i n iż  w 
dn ia ch  poprzedn ich  I  ta k  junaczka

W  D R U G IM  D N IU  ogólnopolskich BR O ŻYNA uzyska ła w  s trz e la n iu  z 
zawodów spo rtow o  - strzelec- k b ks  50 m —  215 p k t .  na  300 m oż li 

k ic h  o m is trzo s tw o  PO „S łużba P o l w ych. Junaczka PIR O W SK A A lin a  
sce“  na s ta d ion ie  Budow lanych w  w  s trze la n iu  dok ładnym  z k b  na  
Szczecinie pie rw sze m iejsce w  rz u  100 m . 2do b y ła  190 p k t .  n a  300 m o 
cłe granatem  d la  k o b ie t zdobyła ź liw ych . W span ia ły  w y n ik  poza ko n  
c z ło n k in i ZM P — jun aczka M a ria  kursem  w  s trze la n iu  z kb  na  100 
SERKISZ z  h u fc a  fabrycznego w m  uzyska ł ju n . A N T O N IA K  Zdz l. 
N ow ej S o li (w o j. zielonogórskiego) s ław  x  kie leckiego, zdobyw ając 232 
us tan aw ia ją c  re ko rd  P o lski w y n i. p k t  na  300 m oż liw ych , 2) W OJE- 
k ie rn  41.42 m .. W ODA z  w o j. Opole —  229 p k t

D ru g ie  m ie jsce  zdobyła Barbara z  k a d ry  żeńskie j w  s trze la n iu  do 
Z ie liń s k a  z  . Bydgoszczy (37,28 m  ), k ła d n ym  z k b  na  100 m  prowadzi 
trzec ie  — M iro s ła w a  Kościszewska a SZARA % K rakow a, k tó ra  uzyska ła 
w ojew  warsz,. ~  36,28 m . W k lasy 222 p k t .  na  300 m oż liw ych , 
f ik a c jt  zespołowej i-sze  miejsce zdo w  s trze la n iu  z kb ks  I  m ie jsce  zaj 
. . ----- - ■ ------------  - - M YSZK O W S KA—by ła  ^reprezentacja z Z ie lonej Gó. m u  je  dotychczas 

IZ M ,

Druga porażka 
bokserów Śląska

O fic . M ĄC ZKA ze Szczecina 
.rzelaniu % p is to le tu  ,,T T “  na  25 

wa — 1112 p k t .  m  u zyska ł 166 p k t .  na  200 m oż li.
W  rzu c ie  gra na tem  d la  mężczyzn w y c h  p lasu jąc się na  1 m ie jsce, 

ł-sze  m ie jsce w  k la s y fik a c ji jn d y w i Zaw ody t rw a ją  
d u a ln e j zdo by ł ju n a k  H enryk Pa­
nek z Rzeszowa —  64,21 m, 2.gie —•
F erdynand C h a łu p iń sk i z  Bydgosz­
czy — 61,40 m , 3-cie — A lb in  Szy. 
m ańsk i z P oznan ia  —■ 60,25 m, oraz 
4 -te  —  Je rzy  F ro n czyk  *  Opola —
60,16 m .

W  k la s y fik a c ji zespołowej p ie rw  
sze m ie jsce  zdobyła ekipa z Pozna 
n i a —  2261 p k t ,  2. g is  —  Katow ice :
2169 p k t ,  3-cie — Rzeszów: 2089 
p k t

W  biegach jun acze k  na 60 m 
l-sze  m iejsca zdo by ł zespół gdań­
s k i —- 1090 p k t . 2.gle — zespół z 
Z ie lon e j G óry —  1060 p k t. 3.cie —
K a to w ice  — 950 pk t.

W  b ie gu  na  400 m  junaczka Tere­
sa W 1TTER 6W N A z  Sulechowa wo 
jew . Z ie lona G óra — s ta rtu jąc  po 
za kon kurse m  uzyska ła czas 64,8 
sek.
W y n ik i uzyskane w czo ra j na strzel 

n ic y  spo rtow e j na  Bezrzeczu: w 
s trz e la n iu  spo rtow ym  z kbks na 50 
m , jun a czka  Teresa S ie jska z w o ­
je  w  bydgoskiego 187 p k t  na 300 
m oż liw ych  W  s trze la n iu  z kb  na 
100 m  d la ' jun a cze k  na jlepszy w y ­
n ik  uzyBkała ślązaesSka z hu fca 
M ie jsk ie go  „S P " Szopienice, na ­
s tę pn ie  R u p lk  E lfryd a  z wynik iem  
204 p k t  na  300 m ożliw ych .

W  s trz e la n iu  d o k ład nym  z  na  
100 m  d la  ju n a kó w  na jlepszy w yn ik  
u zyska ł W ładysław  K o w a lsk i z w o . 
je w  opolskiego 217 p k t .  na  300 m o . 
ż liw ych . W  te j sam ej kon kurenc ji 
ju n a k  Sadursk l R yszard  uzyskał 190 
p k t . n a  300 m oż liw ych .

W  s trze la n iu  spo rtow ym  z kbks 
d la  Junaków  Les ław  H ew a ło  z Gdań 
ska uzyska ł 220 p k t, na  300 m oż li. 
w ych
W k o n k u re n c ji r. k b  na 300 m  Lech 

F a lko w sk i z Z ie lone] G óry uzyskał 
207 p k t  na  300 m ożliw ych ,

W  s trze la n iu  z  p is to le tu  „T T “  na 
odległość 25 m  Bogusława LEWAN­
D O W SKA z w o je w . gdańskiego 
uzyska ła  159 p k t . na 200 m ożliwych.

W I IT  D N IU  zawodów reprezenta 
e je  w o jew ódzk ich  zespołów 
ę ły  do  w a lk i w  pokonyw aniu 

to ru  przeszkód. W  ko n ku re n c ji ju .  
na ków  zespołowo

se rzy  w ro c ław scy  w y je c h a li 
G o len iow a, aby w  propagando­
w y m  m eczu pom ścić fa ta ln ą  po ­
rażkę. ponies ioną w  sobotę z  K o ­
le ja rze m  Szczecin. C el częściowo 

os ią gn ę li. p rze ­
g ra li  bow iem  
ty m  rasem  m in i­
m a ln ie  w  stos. 
8:12. O to  w y n ik i 
te chn iczn e  m eczu 
na  p ie rw szym  
m ie jscu  zaw od­
n ic y  W ro c ła w ia ): 
W  wadze m usze j I  

p o  ła d n e j w a l­
ce K o ło d z ie j u le g ł na  p u n k ty  
Zm udzie , w  m usze j I I  Z te liń s k t 
w y p u n k to w a ł K a rczyń sk ieg o , w  
ko g u c ie j G u w e r po dd a ł s ię  w  n  
s t. Soko łow sk iem u, w  k o g u c ie j I I  
L e n a rto w s k i w y g ra ł p rze *  dyskw a 
l i f ik a c ję  N iko ła jczu ka . w  p ió rko ­
w e j s tre k e r  ta kże  przez d y skw a ­
l i f ik a c ję  z w yc ię ży ł Kuboszka. w  
L e k k ie j I  Zasada u le g ł p rzez t.k .o . 
Z ie liń sk ie m u , a w  le k k ie j I I  P a j­
da przez d y s k w a lif ik a c ję  K e rd a- 
n o w i. W  le kko -p ó łś re d n ie j Z m ije w  
sk i po ko n a ł p rzez t. k .  o. ju ż  w  
I  s ta rc iu  Jaw o rsk ie go , w  po l- 
ś re d n ie j Z ie liń s k i p rz e g ra ł p rzez 
d y s k w a lif ik a c ję  z  doskona le  w a l­
czącym  P iń sk im , a w  ś re d n ie j Jano 
w ia k  przez d y s k w a lif ik a c ję  za 
n ie spo rtow e  zachow anie się na  r in  
gu , p rze g ra ł z  P a te rką . P a te rka  
ty m  razem  w a lk ę  rozw iąza ł znacz 
n ie  le p ie j, przez d w ie  ru n d y  zde­
cydow an ie  prow adząc na  p u n k ty . 
N a spec ja lne  w y ró ż n ie n ie  zasłu­
g u ją  ro b ią c y  w ie lk ie  po stę py m ło  
d z i: Zm uda , Z ie liń s k i, S o ko ło w ­
sk i, n o  i  bo m ba rd ie r Ke rdan , 
k tó ry  zaczął w reszcie zw racać u- 

- — dobr ze na  ty “
■ w ychodząc.

*
W IE C H

Mongoli na Śląsku
li, bo Jcażden przyzna, że pod 
jeden głębszy do t-ej pory nikt 
nic lepszego jak bepsziyk po 
latarskn z kaporkamy i ja jęcz 
Idem nie wymyślił. A co pan 
chcesz od takiego sosu tatar- 

zły

SŁYSZAŁEŚ PAN, panie 
Koralik, o tych Mongo­

łach na Ziemiach Odzyska* 
nych?

O kiem takiem?
O Mongołach. To są u-

ważasz pan żółte, mizernie ja- skiego do zimnego mięsa, 
ceci, z krzywemi ślipkami. wynalazek?

-— Znaczy sie w rodzaju Ja- —  Pierwszorzędny, jak to 
pończyków? mówią, doniosły.

—  Tak jest. tylko że ciut* — Ale nie pod siadłe mle-
ciut większe, bo Japończyki ko, panie szanowny. Otóż więc 
małoletnim wzrostem sie od- uważasz pan, było to tak: za 
znaczają. króla mieliśmy wtenczas na

—  Czekaj pan, coś mnie sie Śląsku niejakiego Henryka, 
przypomina z historii starożyt któren nadzwyczaj modlić sic 
nej. Mongoli czyli. Tatarzy to lubiał i  stale i  wciąż po kościo 
byli tak zwane bisurmani. łach przebywał i  koniec koń* 
Konfekcji męskiej nie u znowu- ców pod tytułem nabożnego 
li, zima, lato w kożuchach cho- przeszedł sie do historii. To 
dzili na gołe ciało. Ma sie ro* czy taki religijny facet mógł 
zumieć mieszkań nie mieli, w sobie z niemi poradzić? Życie 
pałatkach jak Cyganie sypiali, pod Legnicą na wojnie z nie-

Tronkowe. nawet nie byli. my stracił. 1 pam mówisz, że 
Czystą wachę tylko pili. a jak oni znowuż sie tum pokazali? 
któren wypadkowo miał apetyt —  Tak jest i  podobnież nie- 
na mleko, to konia wydolił nie możebnie szurają. U7 miejsco- 
krowe i  na siodle odstawiał. A icości już zajęli, a jeszcze ma* 
na zakąsce patrz pam, się zna- id  chęć na 1U7, tylko milicja 

sie na razie nie zgadza i  tar­
guje sie z niemi. W Rybniku 
założyli swoją stolice i  stam­
tąd po całych Ziemiach Odzy­
skanych sie bradziażą. Nocą• 
mi konno z pochodniami w rę­
kach zapychają po calem Ślą­
sku. Nawet przez granice do 
Czech się przedostają. Wpada 
ją  w nocy do domów, wyrzu* 
cają ludzi z pościeli na ulice 
i  same sie do ich łóżek kładą.

2 razy 
pod koszem
DL A  w y ło n ie n ia  dw óch na jlep ­

szych zespołów koszykow ych, 
k tó re  w  d n iu  św ię ta  K u ltu r y  F i.  
zyczne j — 22 czerwca rozegrają 
m iędzy sobą _ fina łow e _sp otka n ie

i  S ia tkow e j ---------  ---------------
tu rn ie j,  w  k tó rym  uczestn iczy 
sześć dru żyn podzie lonych n a  dwl 
grupy

W  p ią te k  zo 
s ta ły  rozegrane 
pierwsze spotka­
n ia

AZS pokona ł 
G w ard ię w  sto­
sun ku  66.31
(27:15). G ra to ­
czyła się przez ca 
ły  czas pod zna­
k iem  p rzew ag i a- 
kad em ików  i  n ie  
s ta ła  n a  z b y t w y­
sok im  poziomie. 
G w ardziści, k tó l 
rz y  dość m oż liw ie  
g ra li w  p o lu  za. 
w ie d li  ca łko w i, 
cle strzalowo.

ce j n a  d o ić  dobrym  poziom ie 
grze K o le ja rz  p o kon a ł S ta l 59:5T 
(33:25). K o le ja rze  zdobywszy prze 
Y.agę pu n k to w ą  n a  początku spo t. 
ka n ia  p ro w a d z ili p rzez dłuższy 
czas różn icą k i lk u  p u n k tó w  Potem  
sta low cy w y ró w n a li 1 t r z y  m in u ty  
przed końcem  s ta n  b rzm ia ł 51:51

Dwa rekordy 
Polski
s trze la n iu  z  k a ra b in u  w o jskow ego 
M osina z trze ch  postaw  na  300 m . 
N o w ym  re ko rd z is tą  je s t szczeci­
n ia n in  M ieczys ław  H ryd zew icz, 
k tó ry  p o b ił re k o rd  ustan ow ion y  
w  ty m  m ies iącu w  Szczecinie 
p rzez C W K S -iaka M atuszka o 9 
r  an k tó w , u zysku jąc  479 p k t . na 
600 m oż ljw ych . T e n  w y s o k i w y n ik  
(n rzec ię tny  s trza ł 8) m ó w i o po­
stępach na obozie. W  czasie usta­
n a w ia n ia  re k o rd u  z trze ch  po ­
staw  H ryd zew icz  p o b ił także re ­
k o rd  P o ls k i w  p o z y c ji s to ją ce j, 
uzysku jąc  153 p k t  na  200 m o ż li. 
w ych , co je s t w y n ik ie m  lepszym  
od poprzedn iego re k o rd u  Pazdeja 
o 4 p k t .  W  p iz o s ta ly c h  po zyc jach 
H ryd zew icz  osiągnął następu jące 
re z u lta ty : k lęcząc — 155 p k t., zaś 
leżąc 171 p k t.

— Nisso! Chodź-że tutaj! Gdzieś się schowała? 
Trzeba jednak być posłuszną. Nisso idzie naprze­
ciw Szo-Pirowi.

Po chwili stanęli naprzeciw siebie. — Szo-Pir 
zaczął nagle śmiać się głośno. Nisso obrażona, za­
kłopotana — stoi, uśmiechając się wstydliwie.

— Ale jesteś piękna! — ujmując się pod boki 
powiada wreszcie Szo-Pir. — Spojrzałabyś na sie­
bie! ;— No, po prostu straszydło na wróble!

Teraz dopiera Nisso zauważyła, że koszula jest 
od góry do dołu zabrudzona, że do lepiących się 
rąk przylgnęła ziemia...

Chce uciekać, lecz Szo-Pir zatrzymuje ją.
Chodźmy, chodźmy... Czas jeść obiad!
I żartobliwie popychając Nisso, prowadzi ją do 

domu.
— Czegoś je j ,nana, dała taką koszulę? Wyglą­

da w niej, jak pisklę w worku!
— A  nie wiem, nie wiem! — odparła Giulriz. — 

Cały dzień nie podchodziła do mnie... Nisso, od­
wróć się! Gdzie paseczek? Zgubiłaś? Jaka bo- 
gaczka!... Weź teraz ten sznurek.

— No idź, umyj się jak najprędzej — mówi Szo- 
Pir i Nisso posłusznie idzie za wQgie* domu.

Bachtior wynosi z komórki pijałę motelowej 
chałwy. Szo-Pir wie, że Giulriz przygotowała tę 
chałwę na Święto Wiosny.

— Cóż to, Bachtior, wiosnę czujesz w sobie?... 
Wÿbrudzila się, jak cielak, twoja narzeczona! Po­
słałem ją ,aby się umyła.

Bachtior zarumienił się, zakrywa chałwę ręką, 
lecz nie odnosi je j z powrotem do komórki!

— Żartujesz, Szo-Pir, ktoś usłyszy — wiesz, ja-
[ kie będzie gadanie, przewodniczący Rady Cmin- 
l nej kradnie cudze kobiety!

—Jaka z niej kobieta. — NSe jeeacze nn

świat popatrzeć. Kobieta! To jeszcze dziewczyna!
— Nie! Nie dziewczyna! — mówi z przekona­

niem Bachtior. — Kobieta.
— I  tobie na pewno się podoba? — Powiedz, 

podoba się?
Bachtior w żaden sposób nie może się przyzwy­

czaić do żartów Szo-Pira. Gotów się obrazić, a 
Szo-Pir mówi w dalszym ciągu:

— Zresztą, a dlaczego nie miałbyś się z nią oże­
nić? Oczywiście według prawa radzieckiego. 
Przecież możesz je j się podobać? Masz już dwa­
dzieścia lat!... Panienka u nas podrośnie, polubi 
cię. Specjalnie wysoki nie jesteś, lecz za to we­
soły i  gorący!

Giulriz wynosi z domu garnuszek z kaszą gro­
chową,

— Pierze koszulę... — mówi po powrocie Giul­
riz. — Bardzo ją nastraszyłeś, Szo-Pir!

— To daj je j inną. Rzeczywiście, koza!...
Gdy wreszcie, czystą* świeżą Nisso z zaplecio­

nymi warkoczami, udało się posadzić do stołu, 
oznajmiła, że najadła się owoców morwy. Szo-Pir 
nie namawiał jej do jedzenia, lecz kazał siedzieć 
z wszystkimi.

Z zadowoleniem stwierdzi^ jje  Nisso już nie 
Jest taka dzika, na pytania odpowiada chętnie, 
aczkolwiek z rezer»M. Rozmawiała już bez cere- 
gfcłi z' który' był zakłopotany. Szo-Pir

nie poznawał w nim zawsze zdecydowanego i 
śmiałego młodzieńca i  był tym bardzo zdziwiony.

Energia i  stanowczość Bachtora spodobały się 
Szo-Pirowi w pierwszym roku jego pobytu w Sja- 
tungu. Dlatego też postarał się, by wybrano Bach- 
tiora na przewodniczącego rady gminnej. Szo- 
Pira zaś mieszkańcy wąwozów wybrali na zastęp­
cę Bachtiora.

Bachtior miał w tym czasie siedemnaście lat... 
Gdy Szo-Pir przywędrował do Sjatangu — wtedy 
nie nazywał się jeszcze Szo-Pir. Zdemobilizowany 
żołnierz Czerwonej Armii Aleksander Miedwie- 
diew wszedł do pierwszego sadu morwowego, 
gdzie woda w kanale była czystsza, a drzewa da­
wały gęsty cień. Zdjął z siebie plecak, dubeltówkę 
i brezentowy chlebak, zdjął z ramion zwinięty 
płaszcz wojskowy i zmęczony rzucił się na so­
czystą trawę.

Mieszkańcy osiedla rozsiedli się dookoła na tra­
wie, i  bez żadnego skrępowania oglądali niezna­
jomego, z naiwną ciekawością obmacywali jego 
odzież i rzeczy... Wybuchł pomiędzy nimi ożywio­
ny spór. Szczególnie gorąco dyskutował młody 
czarnooki mieszkaniec, o mało nie pobił się z 
dwoma starcami, którzy mówili o czymś wład­
czym, gniewnym tonem. Aleksander nie rozumiał 
wtedy jeszcze języka mieszkańców Sjatangu, lecz 
potem dowiedział się o co poszło. Starcy chcieli 
go wypędzić i  tylko chłopska młodzież, która zro-

żorgimizowa'.^ Jak nasze rodacy przea 
' Urząd Kwaterunkowy na d ru ­
g i dzień nazad do swoich miesz 
kań się wprotmdzają, wolno 
jem  to zrobić, ale ju ż  w  towa 
rzystuńe zmuszone są miesz­
kać. Pełno Mongołów mają to 
mieszkamu, w  stołowem poko­
ju  przebyruają, na tapczanie 
leżą. Do obikacji zasztukać, 
zajęte —  Mongoł siedzi. Z  
kuchni tyż  korzystać nie moż­
na, bo inny Mongoł konia tam  
doi i  twarożek sobie szykuje. 
Czy to jes t życie?

No dobrze, a ja k  by ich 
kto na sile chciał wyrzucić.

—  M arne jego w idoki —  kę- 
sim m u!

—  To znaczy, że co zrobią? 
~  Chirurgiczne operacje, po

której' już  tylko sopranem mo­
że śpiewać i  za kąpielowego w  
damskiej łaźni nta prawo sie 
zatrudniać.

—  To jeszcze w  ta k i sposób 
gorsze ja k  te za Henryka Na­
bożnego, bo tamte chociaż 
mieszkań nie zajmowali i  w  
pałatkach na świeiem powie­
trzu  siedzieli.

-— Sto procent gorsze —  w y- 
cwanili sie.

—  No dobrze, a skąd pan 
szamowny o tem wszystkiem 
wie?

—  Niemcy, te co pod Ame­
rykanam i sie pozostają, w  swo 
je j  gazecie wszystko detalicz* 
nie o tem napisali i  bardzo 
nas żałują.

Z inartw iło  mnie to niemo- 
żebnie, bo rodzina żony na Zie  
miach Odzyskanych i  to pod 
Rybnikiem zamieszkuje, sko­
piowałem do nich lis t i  właś­
nie teraz odpowiedź otrzyma­
łem. Jeszcze żem nie zdążył 
przeczytać. Chcesz pan posłu­
chać?

—  W al pan, proszę bardzo, 
„Kochany szwagrze, V, nas

wszystko w  porządku. K oni 
n ik t nie doi, ty lko  krótcy. 
Co do tych Mongołów, to u -  
ważamy, że powinien sie 
szwagier koniecznie poradzić 
doktora, n a j lepie j od razu  
nerwoyjcgo. Mamy nadzieje, 
że to n ic takiego i  wkrótce 
przejdzie. Jesteśmy wszyscy 
zdrowi, czego i  kochanemu 
szwagrowi z duszy serca ży- 
czem” .
—  N ie  rozumiem tego listu.
—  Zdaje się, że rodzina bie• 

rze pana cośkolwiek za waria­
ta. .

— A  wiesz pan, że to możli-
we.

WIECH.

zumiała,
dzieckiej",

przyszedł „od prawdziwej władzy ra-. 
obroniła go.

a ldsiM cT<m  ¡u fi‘0

-eda. v ja  — Szczecin, p i. H o łd u  
P rusk iego 8, I  p tr. Te le N  n y : se­
k re ta r ia t  44-97 sekre ta rz  odpow ie , 
d z ia ln y  24-28, d z ia ł m ie js k i 62-64, 
d z ia ł kore spo nd en tów  te re no w ych  
14-97 d z ia ł s p o rto w y  44-66. „ S y ­
g n a ły ”  44-40. red. nocna (po godz 
20) 25-14, da lekop is  66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12— 
13, sek re ta rz  w  g. 11—13 N ie zam ó­
w io n ych  rę ko p isó w  n ie  zw raca stę. 
Ogłoszenia p l. H o łd u  P rusk iego 8, 
I  p t r . Z am ów ie n ia  ł w p ła ty  i t  
’7  n u m ra t; (4 z ł 50 g r  m iesięcz­
nie) p rz y jm n ją  w szystk ie  urzędy 
pocztowe i  listonosze.

Szczecińskie Z ak łady G raficzne. 
A-Ł1U1S. Zam . a r  2604. 17.6.53
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